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Amerykańskie środki reklamy. nad warunkami dopuszczenia przedstawicieli 
rzędu sowietów, do udziału w Ronferencyi 
Francyi Mbmaua się, aby pized dykusyę b<>l- 
szew cy przyjęli warunki usidlane w Cannes.
Zgadzają się na to także Lloyd George i ^zan- 
c r. Oczekiwanem jest. że przewo-Jmezący kon­
ferencji p. Facia postawi Lchzewikom na inau- 
guracyjnem posiedzeniu ultimatum w tej sp i*. 
w >  Trt-1- "  cn: pra^do^odobnls m zyjm ę.

V a ’a E i  t r ia  i Polska przedstawiły <e swej 
s t ' . ' - ( , _ .  * c z  y , y  u .  k i  s v v y c n  i . a . a d .  A i . a t i o , , i -

cle lony 1 f>r rz e,A się u z m
d* u r i , bez żen a u cii uprze da ch
J, 1 - -* ■ ■ J 4
trelnej przy Odbudowie Kcsyi za koniojznę. 3.
Domagać się repre • macy i \vc wszystkich ko­
misjach. 4. Odrzucić wszelkie projekty rokon- 
strukcyi, dotyczące państw Fu ropy Centralnej, 
a wy w ałujące .zamies-zanie, lub g c iz r c i w poli­
tyczny n czawrs.ość tych państw.

Nujtrudinejs -ą kwestyą hę Ją wybory prze­
wodniczących poszczególnych komisyj. Do tyoh 
komisyj, maję być nie dopuszczeni przedstawi- 
c*rlo R-syi, a to z po-w .̂Ju wręcz odmiennego 
usuoju tego państwa. a także niemożliwość 
wiśpólud -..aiu w obradach nad kwestyą napra­
wy woluty. Del.gacya sowiecka od by VI narady 
z przedstawicielami Polski, maicj cmcnty i  
państw bałtyckich, celem pozyskania tych 
państw nr pośredn ków, w sp.aw ie uznania de 
iure sowietow, przez wielkie mocarstwa. Dcle- 
gacya polaka ailiv>-nio do tej sprawy me zajęła 
tesze e zdecydowanego stanowiska, uzależniając 
je od. przebiegu pa'ac zjazdu genue .tsk.ego.

Hannower. (PAT ). Delegacja rosyjska alora. 
dowalona Jest a wyznaczonych Jej ir '"zkań
oraz z powodu zl.go połączeniu z M o s k w y .  De­
legaci sowieccy chcą korzystać z po ł ą c z e ń  tele­
graficznych, wiodących {5rzez Berlin do Moskwy, 

j Według powszechnego przekonania konieieucya 
j genueńska potrwa 4 tygodu e.

Nowy aeleaat polski do GifJi
Warszawa. (Tel. wł.). Przedstawiciel rządu 

polskiego w n. ędzynarodow em biurze pracy, 
inż. SoKal, mianow i, y został zastępcą delegat*, 
tego biura na konferencję genueńską. Delega­
tem głównym tego biura jest jego prezes p. A l­
bert Jhomas .'

(Ubiasn ien ie wewnątrz numeru na sir. ’/ j.

Otwarcie obrad genueńskich
czyi premier — zależeć będ’ ic może przyszły 
poKtj i pomyiTniść Europy.

Po iwCar.erzc 1 acta ni/.omawiali: Ri.rthou. 
Lloyd Gocige, bur. Islii, premier bolgiiski Th m . 
niw. kanclerz X i om; cc Wit tli, wreszci

Genua. (F aT . Radio). Obiady konferency] CO- ■ czyi premier — zależeć 
ttueńskie] otwarte ^ostały w cbecn:ści przedsta- — 3 — 3w ”
w icieli prasy, rządu włoskiego i władz niun cy- 
palnych przez wtrak' ego premitra Factę, który 
wygłos.ł przemówienie inauguracyjne, witając 
zgromadzonych i s t a w i a j ą c  im przed oczy w iel­
kie zadania konfermcyi. , ~ --- -------  -----

— Cd prac i przebiegu komerencyi —  zakoń- ' skiemu za ^nprosYcnió sow ietów Jo Genui

Konferencya genueńska i bolszewicy
run. kanele... >icm;cc W iitli, wreszcie Cfciczorin, 
k ‘óry podnióis.ł potrzebę odbudowy R>>syi jsko 

| kon tczność -światową i dziękował rsidowi wło-
S k i f> r r m  Z i ł  c.-i\v i n l ń w  ,-?r> ( i p n u i

S r i i iH B i  oooóiiii ma m i k o w i
Warszawa. (P a T). hada ministrów 10 kwf©- 

łnia zastanawiała się nad sposobami walki *  
dr-żyzną i postanowiła utwerzyć nadzwyczajny 
Kom isaiyat dla Je] zwalszan a. uposażając go 
w potrzebne pelnomocnktwa.

Następnie uchwalono poddać za rod ow i gma­
chów reprezentacyjnych' patac w W ilnh>, będący 
dotychczas siedzibą tymczasowej Komisyi rzą­
dzącej, wreszcie podwyższono normę św-:.Ucz- 
nct;o dodatku dratyżu aaego dla urzędników 

. państwowych od 9-tej rangi w dół, dla podofL 
I cerów i oihceiów do rangi porucznika i dla niż- 
I szych funkeyonaryuszów oiEz przytoiv.no jedno, 

razowy dodatek świąteczny emerytom i wdo­
wom i sierotom po emerytach.

Warszawa. (Tol. wl.). Według otr/ynianycb 
tu z Genui depesz, okazuje się. że na czoło wy­
padków, p:zcd rozpoczęciem głównych oorad, 
wyr.u.tają się dwa foki . dopuszczeń o, według 
propozycyj Lloyd Gcorge, do narad pr-edwstęp, 
nyih  5 wielk ch mecarstw, oraz list papieża, do 
Jednego % arcyb- skopów genueńskich, w spra. |

wie zjazdu geriuńskiego, którego n ^k tó re  u. 
s l ip y  w y p ł a ć  m ią.y w ko ach koaforeacyj o- 
gicainc w i iż  nio;

Dotąd uiad-ino, iż m a j i  być wylenione 4 ko. 
m cyc: pcutyczna, Lnunsowa, r.andlowa i trans- 
por.ow a

L loyd  Gccrge, Barthou i Szanctr dyskutowali

i iim ifliio-jisosiiw isasiiE
Belgrad. (AW ). Królo ,va rumuńska Marya, 

która tu przyjechała w odwiedziny do sw .go 
1 żęcia , krój a s.rbokicgo A l c k s a n a r a .  p o » t . t  ! a  

v-,ozoraj nagle do Eukaiozztu. P o d o b n o  przy ;z o 
i do a , pera umienia między (lwctczt inn icń .

j t m  a Eet-Sniin z te:o  względu, że rząd ru- 
■ nruński odmówit jzrośbie jugcslow tr.ńskiego mi- 
j n.stra wojny w sprawie dostarczenia zboża dla 
i arm ii jugosłowiańskiej.
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A k t nowej Unii lubelskiej
Lal:]ln (FAT ). Pcdczas niedzielnej uroczysto­

ści w Lublinie podpisany został akt następują- 
cy: ' *

D zkło się w Lublinie na ratuszu roku Pań­
skiego 1922 Ania 9 kwietni a t j. w Niedzielę Fal 
mową. W  Imię C-. ga Jcdynegj i Panny Świętej, 
co Josn.j broni Ci .  c iiio jjy  i *  Ostie, M ięci 
Brr/nic: M>. cbywalańc min-La Lubli a . wujo 
iwótlotwa lu;.a',i..:irgol w O^ytom njfoj przedsta­
wicieli St ; .1 u j iav.<,d;j .vczi-go. W U iz na czel­
ny oh cc?z ii Zi rui -.yil-uskioj. przyby­
łych w ęjr.iu ku it.oczyste i.u ucarz*-
situ uch i. aiy Sejmu u z i a w* d a w cząg o z dnia 21 
oi-zc.i 2 2 2 2  r. c (L.ąa u władzy pa4iiw »w pj w 
Ziem i. Wileńskiej p i; n  Rząd Rz^czy.pospnTtęj. 
*L'cd '-'z i  w z ją iaJnośai Z ieiri Wileńskiej ut u- 
chwale arjrr.u wileńskiego z 22 lutego 1922 r. 
wyrażoną, oświadczamy i oznajmiamy obywate­
lom polskim, obecnym jak I nieuuec tyn  tutaj, 
żyjącym i potomnym, iż my, mając iistcwir’ - 
o ie prrod oczyma naszą wobr-c Ojczyzny i staw­
nego Narodu polskiego powinność, bacząc r^zy 
tern pilnie na chlubnie Rzeczypospolitej z Z ’?- 
miią. Wileńską należny związek i nietozdMclność, 
iieśm y tok my. jak i przodkowie nasi o tom my- 
SLli, duszę i sercem, czynem i krwią wł?,pną 
przez mroki i katusze niewrli, wśród walki nad 
siły i rozlicznych blasków wclności ku temu dą­

żyli, aby rozerwaną przez wrogów n*4fey<h Jed- 
r o ić  Rzeczyvbspolife) z Ziemią WUeńską pJ 
wize czasy przywrócić, jeka za Łaską Boga 
\i szrchmogącego. za w spóTyn  wysiłk.am wszy 
stkich sUnów Rzeczypospolitej i Ziemi W ileń­
skiej i  csubli^if młodzie*? rycerskiej, która z 
takim riidem  pod wodzą Nuciel ika Państwa, 
Józi fa Piłsudski g o  a później non. ^ni’goA!*kie- 
gi). Ziemi W iW * l ic j  •'cSiOi.ć przywróciła nora o 
kali-iny uchwały. mocą kuM^j Z le u a  "Visńska 
z woP swojej 'u l^o ic i, od ' *zystkicli innych 
związków narsćwowych wolna, łos -je z Ccizo. 
uz>n«* KzecznpoapolUa zląoz inr w jcuną ca,o£ć 
nicrozwiązalną, z powodu k órej to u |W ?y my 
w di i u dzisiejszym, w murach Lublina zebrani 
w pełn*>m zrozumieniu dziejowej chwili, najgłę­
bszą wyrażamy serc naszych radość, ślubując i 
obiecując przed Panem Fcgiam i Ojczyzną w ob­
liczu Grodu Starego, dawne sł^wa wickonomne- 

j gm aktu z roku ló(>9. iż uchwale ową znać, trzy­
mać, (Jzizirżyć i wypelnćąć san>l i z potomkami 
swoimi na wieczne rzaey będziemy, nie przywo­
dząc niczego z tyeTi rzeczy na wieki w żadną 
wątpliwość, a ku lepiszctnu świadectwu i lepszej 
pamięci, dnia uroczystego swoje nazwiska na 
lym tutaj akcie kladzbmy.

(— ) Następują podpisy.

§
Ra lowice (PAT ). Wczorajszy wybuch niemie­

ckiego sńladu broni w Gliwicach spowodował 
śmierć 17 Francuzów, wy ,v h jąc na całym Gór- 
«y m  Sląiku Ogromne wraien.e. Dzisiejsze puran 
ne dzionudil jiolskie zaopatrują wiadn mość o 
wybuchu krótką uwagą, że wypadek len wywO. 
la  natychmiast odpowiednie wrażenie także w 
Genui 1 w Cenc wie. W  Gl! ricach ju t wczoraj 
władze koalicyjne mkazały zamknięcie lokalów 
pnbFeziyrh o  godzmic 9 tej wkczorem. Dzisiaj 
spodziewane jest ccłoszenie Sianu oblężenia. .

t i i y  teror l i i i i i i  ca Oornyni w d i
Katowice (PA T ). W  sobotę rozpoczęła się w 

Gliwicach oowa aiby i teforyslyizna n amiecka 
przeciwko Połakom. A mianowicie dziennik „0- 
bcr-Schl. Wandea-er“ w Gliwicach ogłosił w so­
botą sfałszowaną lisio członków rzekomej tajnej 
bojówki p ilsk ie ) i z tego pjwodu już w sobotę 
rowpcczęły się nap idy ra robotników pilskich, 
przycz-cni czterech c^n ics O ak c ię ż k ą  n n y , ts  
mnsiana ich Odwieść d » szpitala,

Kaiowisa. (FAT). Teror ni aniecki wobec lud­
ności pclskicj w Gliwicach i okolicy wzmaga 
aię coraz bardziej. W  Łańcutach Orgeszowcy roz-

War^zawa (m .  wł. M.). Stvjąc w  obronie inte­
resów miast zarząd Związku miast zwrócił się 
do Rad miejskich z ządoi iom c i  Sejmu popie­
rania uchwalonego piujbkiu j.cdizialu państwa 
na cluęgi wyboaTze i zinniejszcnin dzielnika wy­
borczego, albowiem obecny projekt krzywdzi 
doukiliwae miasitia pclskk, nie poaiadające upi"ócz 
8 ciu, żadnych rtfawzenta^tó v w Sejmie.

V r»m , iwa (tel. wl. M.). W  zwcła^iym na 25 go 
maja do Lwowa zjeździć Zw :ązku miast wezmą 
po raz pierwszy udział prz- usuwiciele miast z 
W il -w w a y z n y .  _____________________________________

Z a  j  t ś t a t o w y  miast polskich
Warssawa. (PAT ). Gazety donoszą, ie zarząd 

jzwiątiku miast polskich w poro-um.eniu z ko- 
m jsyą oświato a ą zwołuje w W a iiiaw fc  w ilniv:ch 
22 i 23 kwietnia zjazd o»v latowy Związku 
miast poiskich. W  zjezdzio wełnią udział dele­
gaci m ast wszystkich stolic Polski, przedstawi­
ciele insLytucyj oświatowych i kultuiulnych.

poczęli strzelaninę w dziolnlcy fabrycznej do 
' okien i>olskich m ^ sk ań . Od wystrzałów' pole. 
! gio awóch Łirażników połsJ«ich.

Aresztowanie podejrzanych o zamach
Ratowłoe. (PAT ). W  związku i efeplozyą pod 

Gliwicami władze koalicyjne aresztowały dy. 
raktoza huty państwowe] w  Gliwicach W ebe** 
i portyera Jd^nkCfiO. Cmentan-z bowiem na któ­
rym wybuch nastą.pił, i gdzie była ukryta amu- 
nieya, znajduje się w pobliżu huty i na jej te. 
rytoryuro- Dyr. Weber był już raz ares^towamy 
w związku ze styczniowym napadem na oddział 
żon  e r jy  francuskich w Szec.s^owitach.

S o is iiiw n iiB  m o t e i !  oo swiotodi
KaiOwtoo (AW ). Z najlepszych tródal oirzy- 

mujemy wi-ido.łiość, że rozstrzygnięcie w apra. 
wach epsrnych Gćmegn śląska casiąpl w iy g J» 
dniu poiwią.raźnym. Objęcie władzv • na pi zy- 
znanej Polsce «ęi>cJ Górnego śląska nastąpi we­
dle wszelkiego jiruwduJipoid/.bicństwa w począł. 
k«ob m*ja. W szelkie poaiofcki o rozstrzygnięciu 
w jedie-14 b. r. eą bei.Jdstawne,

Is i f l  w o!)'fl"iO SwytH DI3llll3lliy I Olbrzymi wiec kolejarzy iwowskicn
l«wów (TbJ. wł.). W o w a j  odbył się w praco- 

w ni warsztatów kolejowych olbrzymi wiać pra­
cowników kolejowych, iwolany przez i*v. odo- 
w }  związek kolejarry, w spiiawie diużyzny i 50 
proc. zapomogi. Uchwalono solidarnie rezolucyę: 
, Zgromadzeń e kolejarzy w* Lwowie protestuje 
przeciw wypłatom 50 proc. dochodów miesięcz­
nych, zą la natomiast podniesienia mnożnika, 
wedle dtait Giównego F r  ędu statystycznego po 
myśli uchwały sejmowej, zniesienia pasów droży 
żnanych, żąda zaFc/ek dodatków za wysługę 
lat, dopłaty zasadniczej i wymiaru mnożnika 
od tej płacy oraz zakazu wywozu artykułów 
pierwszej potrzeby. W końcu protestują przeciw 
zamachom reakcyi na ustawę o ochroni? loka­
torów, żądając utrzymania >©j w dotychczaso­
we ui br.uuieniu.

mieszkałej prze* ludność polską, nrzybył dzle
kan z Szyrwint, ks. Nowucki, w towarzystwie li- 
te^.skich inspektorów szkolnych Przybyli zażą- 
ddli, nby mieszkańcy posłali njezwł>cznie swoje 
dzieci do szkoły litewskiej grożąc w przeciw­
nym razie grzywną 10.000 tnai\k r/etniockich. 
Rodzicom ratomia.9t zagrozili, że o ile dzieci ich 
do jesieni b. r. nie nauczą się po litewsku, to 
władze litewskie przapi awiulzą susezro rekwi- 
zycye w domach cupcriiych. Trzyczyną tego na­
jazdu był bierri" opór mieszkańców, któnsy nie 
posyłali swych dzieci do szkoły litewskiej.

H lff i  ima K ika w SeiI d t>
Pyga. (F A T )' ..Siecndnia'* donesi z miarodaj­

nych kói mosk tu skich, że w chwili obecnej 
^zczuólns znaczer.a ma m isja  Radka w B en i­
nie. Radka u w aAć noleiy — podkreśla dziennik 
—  za # «^ c z n c g o  kierownika n irci cyalnej po. 
I tyki cvw cckiej zagracicz. Radek ma poiuszaó 
w  miastasb euiopejskich tłumy, ktćreby opo­
wiadały się każdorazowo za rządem sowietów. Pa 
dek rozporządza olbrzymimi środkami.

L e w  r a  o j i r h  e s y i i t ió w
Moskwo. (PA T ). Do chorego Lenina sprowa­

dzono z Piotr'-gradu słynnego lekarza psychia- 
trę Bachtiwewa który go obecnie lec y.

H.iion M i i  m  i g i o  w i w i  gobm P
Moskwa, (A W ) Z  gubernii Woroneż donoszą, 

że umicto tam z głodu pławią jeden mi) on la ­
da .

Cholera w Petropawlowsku
M°skw>. (PA T ). W  okol < eth Peił^pawlowska 

szerzy Oą epidemia cholery. W ładze zabroniły 
wyjazdu z Petropawlowska.

Churchii w obronie Francyi
Loafield (PAT ). Chui'qJiLU. przemawiając w 

Dundee, oświadczył między innemi: Nie mcżra 
dopuścić, aby Fiunsya stała Sią ofrazą metpo- 
dziewimoao napada po dobnie jak w roku l&lT 
AnpHa — powtórzył z naciskiem Churchill, — 
nie pczwoli na poaowue Łaatakowanio ziemi 
francuskiej. Ostatnie c^asy przyniosły zupełne 
porcum ienie się we wszykUcicb kwestiach, co 
do których nasuwały się trudności między Fran 
cyą a Anglią. Porozumienie to i ciąg;a harmo­
nia musi pozos ać wytyczną każdego rządu w 
obu państwach.

Zyta p ę t l e  esiaśi w Szwaiuryi
Paryż. (PA T ). W olff. „Jouma des Debats** 

donos, z Genewy, że była cesarzowa Zyta swró- 
eda się do szwajcarskiej Rady zw yżkow ej z 
prośbą o pozwolenie zamieś kam t wraz z dzieć­
mi na zamku Waittfeg pGd Kaschak.

Bilacliowicz żąda rehadiluacyi
W srzław a. (Tel wł.). General Balnchowte*. 

pr:.yslał marszałkowi Tręmpczjnskienut list o- 
twarty, w którym s«Unrży się. że zarzucają mn 
dokonanie szeregu zbrodni, w czasie ubiegłej 
wojny pdsko-s wie kicj, pioąząe, by *ąd 
stwierdź I jego n i* w Inność.

Nowa konfereneya bałtycka
Londyn (AW ;. „Morning Poat“ donosi, że z 

końcem kwietnia odbędziic w Helsingforsie 
konfeiascya, w której udział wezmąj Polska, 
FJnLandya, Łotwa i Estonia, Konfereneya ta zaj­
mie się sprawami ftnansowemi powyższych 
państw.

Zamiast jiam  —  tggajg m m
Berlin (PAT) Dziś prredpoludn.em zestala w»ę« 

| czona w Paryżu odpowiedź rządu niemieckiego na 
j notę komisyi reparacyjncj. Pow otując się na notę 
i z dnia 2S stycznia wskazuje odpowiedź niomiecka 

jako na jedyny środek mogący doprowadzić do po* 
1 krycia ciężarów reparacyjnych i do siubilizaeyi 

kursu wekslowego na pożyczkę zagraniczną. Tylko 
pc żyerka umożliw iłaby Nlomccm sptat w gotów et 
sum wyznaczonych im na rok UJi, (j.varan :ye nie* 
mieckie mogłyby być ustaone w zwuęzku z 
cznem określaniem niemieckich 6płat ropara:yj* 
nych. Na żądania w nocie komisyi reparacyJoBj 
rzęd niom.ee1’i nie n.że się zgcdzió, 2ądanie 60 
miliardów nowych podatków oraz kontr iii jest 
sprzeczne z obietnicą aliantów.

< i m  śliw p inów  im \ )M u ń
Londyn. (AW ). .Daily Telegraph“ donosi, Że 

obecińe stiajknja «  Stanach Zjadn. pize^zlo pcf 
miliona górników. Straty dzienne w produktach 
węglowych wynoszą jeden ł pól m*’f ~v>

Litwini szykarują dzieci polskie
Wilno (AW ). Do wsi S-urgiały gmi "y S/.yra :ń- 

ckiej, leżącej poza pascrri demarkacyjtiyin. za-

ńłnmm do banxu w Warszawie
Warszawa. (Tel. wl.). Ur.^dnicy Banku Po- 

mórskiogo w Warszaw.e, przybywszy rano ao 
biura, zastali kasę ugn. Urwaią rozbitą i brak 
okho 30 tysięcy marek, jakotez szeregu akcyj. 
Z kasy zawarto dlatego tak mato. pr>n cważ 
baaik alokował pieniądze w sobót? w sales.
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I m i i ń .
Sns-gie i nieutulone lamenty właścicieli nie- 

rucLomo&ći, ciężko dotkniętych uistav. ą o ochro­
nie lokatorów wywołały w końcu projekt usia­
n y , który zimnym areaz-ezom przejmuje wszyst­
kich ]T:ics:.k:r.có.v Warszawy. Jcsli ta ustawa 
rosta.nij uchwalona, w rzeczywistości ochrona 
lokuiorów stanic się f kcyą. a do innych pasków 
przybędzie jeszcze pasek mieszkań.ewy, który 
spotęguje ogólną drożyznę. Zmuszeni płacić wie- 
Ic-krwime j.t . ly z s z -n . komorne -- v.*z>» ;•

f łub czwartej części jego własnośti?. Poni :w aż 
wraz ze wzrcStrn ktunomego rosiy c ny do­
mów. ten niewielki kapitał własny, mieszczący 
się na ostatnim numerze hipoteki bard o szynko 
podwajał się, al_> b .dż co bądź stanowił tylko 
małą cząstką ogólnej wartości iiamienicy. W  
czasie wojny, przy spadku kurni pleni jdzy. na- 

! wet najciężej dotknięci ochronę, lokatoiów wla- 
śc.cicic kamienic, spłaciwszy i>o kursie 2J6 mk.

; papierowych za złotego rubla swych wian ycieli, 
oczyścili sobie Iiipcteki i małym ke szlem stoli 
się w laś-cici l>mi całej n cruciiomośći, k i6pa po­
czątkowo tylko w ma.ej cząstce do licli neltża- 
la. — Jednakże zbyt debro interesy maję zlą 
stronę, ży się bardi o szybko urywają, kredyt

hipoteczny po ł/m cksjiikrymcncie —  ca'kowńcie 
usiał. Kredyt polega na wi vze. klo.stę raz zła­
pał, wierzyć nie może. Warunkiem wznowienia 
ruchu buJowlan.go jest wskrzeszeń.c- kredytu 
hipotecz nego.

Samo zaopiekowanie «ię kamienie/.trikami nie 
daje najmniejszej gwar: neyi; nie daje nawet w i­
doków wzmc2?»n*U się ruchu buduwda egu. Co­
fa de wanie pięter stanie się lckaistwcm gor­
szeni, niż clicrooa: na razie uniemożliwi korzy­
s tn ie  n a we. z tych mieszkań, któro są. na przy­
szłość odbierze światło i pow i:tiz° tym, w któ­
rych jeszcze oddycli ić można. Warszawa zost-a- 
luk? na stałe zcszipe.-o a. a tymczasem wolne, nie 
zabudowane płace, jakich pełno jcszcz5 w mie 
ście i na jego krańcach, będę nadał konserwo­
wane na pasek.

Do uzdrowienia st sunków mieszkaniowych 
s-tu owczo nie tędy droga. Refloklcr.

Jak się odniemczył b, zabór pruski.
FRZECięTM E 80% LUDNOŚCI POLSKIEJ, -  OGROMNY WZRGST ŻYW IOŁU POLSKIE­

GO. —  ODNiEHCZENIE Ml AST.

w iaścic tle sklepów podń-io^J ceny towarów, 
szkoiy pcdnjpsę, wpisy itp. Właściciele mogę z 
■wscidką ła*w ością pcaóyć się każdego lokatora, 
i \dając jogo mieszkania .,dla Si.faie" lub zapo- 
■wt.ada<.ę.c nadbudowę, którą później mogę odra­
czać lub przeciągać, jak długo zechcą, s.owera, 
^Ć J rakozkoniowy przejdzie w stan ostiy, za- | 
palny i grozić mo_e katastrofę — mnóstwo lu- i 
dzi zm ćdzi: się na bruku. I

Jakie mogę być pobudki zmiany ustawy o , 
ochronie lokatorów?

1-o, Współczucie dla nieszczęsnych kamiieni- 
czołków.

2-o. Chęć pobudzenia ruchu budowlanego i 
skłonienia kapitalistów do lokowania kapitałów 
w’ nieruchamoś-ciach.

Co do pó .rwszigo zauważyć należy, że litość 
jest szlarliclncm uczuci ni, ale ii inno być dobrze 
zaadresowane, w f rzec-wnym razie bowiem spra­
wdź.; się wschodnio przysłowie: „litość nad sro- 
góin lampartem jest okrucieństwem nad bara— 
nami."

Kto przed wojnę nie mieszkał w  Warszawie 
■upatrzy w tem pewną prz sodę, gdy kam enicz- 
ników warszawskich pciównano ze srogim lam­
partem. ale niewątpliwie przyznaję mi słusz­
ność „borany", to jest nieszczęsne ofiary ni. na­
sycone! clic..-.o«ci kamnnicznlków (lokatorzy) 
już nic tylko trzy^-nc do n ie j  skóry, lecz z icj- 
to  skóry obdzierane 1 "•! o).;adane aż 1o •stal. 
niej kosteczki. Od r. 1880 ludność Warszawy 
m ;®'a więcej, niż w dwójnasób. Z tak pomyśl­
nej konjunktury skorzystały wprawdzie przed­
siębiorstwa budowlane, powstały nowe ulica, 
d- łcln cc, kamienicom przybywały nowe piętra— 
łulc znacznie szybciej jeszcze rosły c ny miesz­
kań. Chwila zastoju w czasie rcwolucyi 1905— ó 
roku zostaa bardio szybko powetowana. W  kii- i 
Stuletnim okresie między rewelucyą a wojnę t 
światową ceny ftłomorn igo podniosły się więcej, f 
niż w dwójnasób. N.ckiórzy właściciele pa trzy -t 
razy na rok podnosili komorna. Domy budowa- j 
no Wik tandetnie że niektóre waliły się. nie cze- i 
kajęc ukończeń a budowy; k - dy ni mai po j 
lulku latach zam eszkania w yka:yw al grabę * 
defekty konstrukcyi i wyglątfrf) na ruderę, a i 
wci: ż pcdno&zący komunie właściciel ani nie j 
myślał o naprawie, waląc cały cążar nieucluon- ■ 
nych roporacyj na lokatorów. Doszło do tego. i 
i ż  komorne poci* an.alo już nie jedną czwartą, 1 
lecz nieraz jedną trzecią budżetu rodziny, prt y- | 
iem  spekulacya budowlana, ciążąca do jaknaj- 
więksizego wyzyskania terąnu, a więc budowa­
nia jr-knajwięiloszoj ilości pięter na jaknajoaś- 
ni:j:szej przestrzeni, pozbawiała mieszkania po­
wietrza i światła. Niotylko na parterach, lecz na 
pierwszych piętrach panował piwniczny mrok 
i piwniczne powietrze, ifdy znow mics kania na 
najwyższych piętrach miewały stale zepsute i 
nf -funkcycnujące windy i chronicznie cierpiały 
na niedobór wody. P ’ erwszy rok wolny był je­
szcze okresem bardi o obfitych plonów dla ka- 
mLonczników; dopiero wycofanie się Rosyan, 
ewnkuaeya Warszawy, a zw-laiszcza ,.szpera", 
którą ze wi \crlędów a pro w zacv jnycli zaprowa­
dzili Ni'tmcy, opustoszyła domy w Warszawie. 
Ta  pustka trwała zresztą bardzo krótko, bo cd 
chwili „wybuchu niepodległości" Warszawa za­
cięła  się zapełń ać po brzegi i wylewać za brze­
gi. Gdyby nie ochrona lokatorów, orgia speku­
lacyjna byłaby już doszta do tego, żc człowiek 
muisialby c&ly dzi.ń pracować na to. by mieć 
aach nad głcwę na noc. Jednakże i w tym okre­
su gorzkiej n edoli znaleźli kamienicznicy coś, 
co ima posłuży o do otarcia łez: spłaty w ierzy­
telności hipotecznych — a wirtkę krzywdą wie­
rzycieli.

Przypomnijmy sobie że w okresie w ielkiej 
spckularyi budowlanej i orgii drożyzny miesz- I 
kaoiowej. każdy właściciel kamicn cy korzystał i 
z taniego kredytu hipotecznego JtszCZe nje I 
clowa! drugiego piętra, a już zaciągał pożyczkę I 
tmo/iyzującą się; później ukouc. ywczy dom i [ 
Z£.p« Im uszy go lokatorom . albo go sprzed Jwr.l 
i  zarab.al na cenie, aibo zaciąt??.! dals/r drogi 
hipoic^zne, by budować Jc.n d n i *  ir  eci 
czwarty — z których kaidy był tyiko w trzeciej *

Po wypędzeniu sępów genueńskich, była dziel 
nica pnui.ro szybko zmieniła swój cha.rak.er na­
rodowy. Niemcy prz. z pć.itcira wieku panowania 
gorliwie kraj ten niciT.i zy li. A byli w tej szituco 
mistrzami. Nie ud tlo się. jod ak z< trreć polsko­
ści, jak to już zrobią.io na P morzu szczeciń­
skim i fejredaim Sląriku.

Stosunek narodowy «*vcdlug ostatniego spisu 
byl ju.* w pismach cgle-i;',an\: jj ejc - ód il j  P i-  
zoańskie b e z y  821% F -laków, PomCTrtią 70%. 
Jest to wobec przot,*.!,vcjennegc stanu cgr.-mny 
postęp r«i r-aazą kcttz-yić; łoca spocyalnie intere- 
sująicym jost san  natrdiowościowy miast:

W reku 1910 ledwie 7 miasteczek miało pon id 
90% Polr.kó.v, 85 mia.st miało większość polską. 
Obe-nie aO miast ma wzwyż 00%. a 10!) miast 
w ięcfj niż połowę ludności, zas ledwie 9 i to ma­
łych esad, istnieje z większością nieriecką.

Są to: Nakło 52% Niemców, Kopanica 58.5, 
Nowy Tomyśl 58,7, Minsterz.ko 59,9. Szoimocm

(—) Do Mi:zby wielu L ląrzck, w jakie obfitu j* 
misze urzędy państwowe, przybyć a je-szezc je­
dna. a mianowicie — Łiak odjow jninich kandy 
da iiw  na slancwiska uizędn.cze, zwłaszcza zaś 

a stanuwisk.. kierownicze.
Przyczyna tego z ja w iła  są zbyt małe ptnsye 

urzędniczo. VYtb:c skromnego i niewystarczają­
cego kia zaspokojenia najniezbędniejszych p>- 
tizcb upoi -ażenia. tuzę (lnicy zdclaie-jsi ac’ iakają 
z urzędów', a ra ich miejsce niuma o<lp<o>vi:d 
nich kandydatów 

Najwięcej nieutosadiZionych posacl mcina zau 
ważyo w sędtwnic-wU I w okręgach ziemskich, 
które muszą być objęte przez fachowców.

62.9, Rycli.al C6.7, Kostaraewo 67,7, Śwńęcichowa 
. 67,7, Solec 73,i. Z wyjęfkiem Nakla — wszystkie 

są mafemi mieścinami, niektóre, jak Rychtal i 
Swięcićnowa, i oszą nawet charaater wiejski. 
Poza tem zagrożono, mając małą przewagę pol­
ską, jeot Bojanowo (-16 7% Niemców), 

i Czysto polskie są: Sulmierzyce 99 S% vo-ch, 
dosłownie trzech Niemców), Stęszew 99,3%. Po­
widz 98,5%, Mikstat i Gołańcz po 93%, Mosina 
97 6 i szereg innych. Na Pomorzu najbardziej 
polskie jest Golub 91,1% Polaków, dalej Nowe 
Miasto 94, Górzno i Gniew 93.4. Z większością 
niemiecką jedyne Sępolno 55 6% Niemrów 

Reasumując te wy. iki, p-rzekonywujemy się 
o nietłychanym wzroście żywiołu pcDkjlfgO. Ra­
dykalne omal że mc migawkowe, bo w ciągu 
lat 3, -cdniemczenie miast naszych wsikaz-uje na 

i niezwykłą tężyznę f iyw ctncić jpćłrklago naro. 
dc, — każe wks-zyć w jego siły, zadać kłam tyro, 
co wątpili w przyszłość taszą.

Oczywiście — nie można się dziwić, że prse- 
dewszystkiem fachowcy opuszczają swoje stano­
wiska służbowe. Z kcroierzności to robią, ponie­
waż każdy z t ich, pracując w instylucy1 p.ywa- 

i tnej, może zarcbic do 200.000 marek, gdy tym­
czasem, będąc urzędnikiem, zarabia najwyżej 
53— 85 tysięcy marek.

Zjawisko ucieoziki urzędników z posad należy 
do katagoryi zjawisk sinu'nych i niewesoło mó 
wiących o pirzysziiości maszyny państwowej, 

i Rząd tylko mcże tomu przeciwdziałać. Dlatego 
też wszyscy obywatele tczel ują akcyi zapobie­
gawczej z jegt strony.

Kobiety w walce z paskarstwem.
ODEZWA KOBIET. — „NIE KUPOWAĆ MIESA!“

(— ) Szereg stowarzyszeń kobiecych w W ar­
szawie wydal wspólna odezwę do społeczeństwa, 
któro cm-cgi-ij pojanila suę na murach miashi 
Warszawy. W cdczv ie tej czytani] :

,,S.ańmy do walki z r.iczem nie uspriwicdli- 
wiuną z dnia na dzi ń wzmagającą się drożyz­
ną. Rzętl nrzę^y w tU i z lichwą n'c nie p-m-flą, 
jeżeli nlo znajdą w- nas pamccy, a pomcc ta ma­
że kyć skuieazna, jeżeli wiiystkip do w-alii sti. 
niemy. Spcsób na to jedy y: nie kupować! —

M E  KUPOW AĆ MIĘSA,
o  ile hic stanieje; nie tylko w tym i w przysz­
łym tygejniu, al; nnkaz„ć sebie i innym nie Łn 
pienia ani Jcjzege funta na święta W-ełkano- 
cne!

Mtęgo to nrtykcl który się psuje, — je ir li wy 
trwamy w takim b-jaCcie, będźmy pcwae, ża 
ugną się przed nr.szj wolą niektórzy nagroma­
dziwszy baczno zapasy wieprzowiny, czekają,

aby pcdnićsR.zy ceny, pckryJOmu nam to mlęfc& 
w przyszłym tygaduiu sprzedać

Zapytacie,
CO JEŚĆ BĘDZIEMY?

Mamy mąkę, jaja, cukier, mleko, m^sle, ka­
sze, kartofle i t. p. Można przetrwać nawet pa­
rę tygodni.

Przekonajmy hyeny paskarskie, że mają prze­
ciwko sobie nie tylko władze rzędowe, ak sto­
kroć niebezpieczniejszego przeciwnika, bu silnie 

ZORGANIZOWANA ARMIE KCBiET, 
która to annia woinę wypowlida.

W  tej chwili wCjuę wypowiada co do mięta, 
— potrafi jidnak st mąć do walki co do innych 
artykułów spożywczych, pewna, że walkę tę 
zwycięsko zakończy".

La prj ykładem Warszawy powintyby pójść 1 
kob ety innych miast Polski, a z»łaszcza Krako. 
wa.

Orgie samochodowe w Warszawie.
(— ) Od pewnego już czasu Warsza.va jest ncj zderrylo się auto z tramwaj m Zderzenie 

św aclkiem powtarzających się wypadków sa- by.o tak silne, że cały przedni pom ^t wm? t  
mocbcdowych. I regulatorem m-t^rowym został desztr tn c z.-lru-

Oncgdaj znowu na rogu ul. Książęcej i Smól- | zgetany. Prowadzący Uaiuv,aj motorowy I r ,

POWODEM LBYT MALE WYNAGRODZENIE DZISIEJSZEGO
W E  GO.

URZĘDNIKA PAŃSTWO-
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Zienta'a został przygnieciony Wacha i szkłancm 
oszalowaniem pomostu tok silnie, że podaję:, 
r ^ l  plecami otwćr w zamkniętych drzwiach;
tym sposobem upadając do wnętrza wagonu, u- 
niknąl silnego kalectwa, a nv.ż i śmierci. Mi­
mo to odniósi on rany na głowie oraz ma siin e

\
potłuczony bok.

W  godzinę potem samochód ciężarowy nała­
dowany węglem jadąc z nadmierną szjbkościę 
wjechał na chodnik i wywrócił latarnię gszową 
m ze słupem.

M w  mm iii linuli i Waie.
W OŹNICA KARAW ANIARZ. PODPIW SZY SOBIE, SPADŁ Z KOTŁA KARAW ANU W  CZA­

SIE PutfRZEB J. — ZAMIAST NA CMENTARZ DO KOMISARYATU POŁICy I.
(— ) Omgdaj zdajz-ył się w Warszawie o ryg i­

nalny pogrzeb z przr szkoda mi. Oio w czasldj 
kiedy kondukt pogizębowy ze zwłokami ś. p. 
Janakaws-kiej przechodź ł ulicą Zygmuntowską, 
woźnica karawaniarz, Ignacy Sluba, który w i­
dać za ad to zagiędał do kieliszka, spadł z kozia 
karawanu na tro k  i potłukł się oraz jw ianił w 
twarz.

Wskutek tego wypadku karawan i cały ko i- 
dukt żałobny nr.isia) się zatrzymać. Zaczęło d r

balować nad karawanem be« woźnicy, ponieważ 
pijanego i potłuczonego karawa’ iarza policy ant 

. odprowadził do komisaryatu, gdzie pozc st d aż 
’ do wytrzeźwienia.
‘ Po krótkiej naradzie jeden x uczestników kon­

duktu żałobnego wsiadł na kozioł i wtedy już 
bez przeszkód karawan podążył na cmentarz 
bródzieński. Po pogrzebie ten sam przygodny 
karawaniarz pojechał karawanem do komisa­
ryatu.

Aresztowanie milionera piotrkowskiego.
KUPOW AŁ KRADZIONE RZECZY.

(— ) Dnia i  bnt. funkeyonaryusze po licji piotr­
kowskiej wyśledzili kilka krad leży  kolejowych, 
dokonanych w obrębie powiatu piotrkowski go. 
Znalcz ono miedzy inno.ui i takie rzeczy które 
skradzione zostały jeozc e w listopadzie iOźl r. 
S wagonów kolejowym. ID sziuk cpon samo. 
chodowych, a nadto sześć icwr.-rów kole owych, 
warmśc 500.0, 0 imu\k. skrydz.oni cli n.cspołna 
przed mics.ącern i k lk jn a -.c i. biorj rcln -c. ych.

P o lic ja  ciu iutiz.la . .e  odbiorca rzeczy skra- 
dzianyiii ly i  W olr vęl W ,au, smo H rn, 
zerńy m ii o-cr, \,»a-c’ c cl pię^nci yi oraż 

* ła -c s .:c w ptelrkarwle 1 fcCdzl. Zamie­
szany już p-^.zcun q w at rę poburową Bogda­
nowicza i spó ki. a niedawna wypuszczony >

Promień słońca
Promień słońca —  w dzień popury 
W kryminału zajrzał znury
— Witaj słońce! — rzekł morderca 
Człek bez wiary, czci i serca.

Promień poszedł, gdzie rozpusta. 
Ucałował blade u«ta —
Wyszeptały usta drżące:
— Przebacz życiu memu — słońce! —

Fez meldowań. zawiadomień 
Wszedł do wielkiej pani —  Promień
 podłe słońce! — klnie ztniewana
Wyspać się nie można żrana!

■ w ięzienia w  Poznańsłdem za różne nadużycia 
1 został Horn* aresztowany.
I Policya miała wielką^trudność w  wykryciu 

tych krad-feży, ponieważ Horn jako pcsaJasz 
m ilionowej fortuny, a przytem szeroko Usto­
sunkowany, obracający się w towarzystwie zna­
ny _h w mieście csib, n c zwracał na 8‘ebia u- 
wngi organów pal cyjnych 1 nie budził pod:j- 
szen, aby mógł nabywać przedmioty i kradzie­
ży pochodzące Dop ero, gdy zebrano rr.ateayaJ 
pewny, przepiowad^ono w jego rnają Uu przy 
ul. Zslosjck.fej rew.zyę, która da a re.u l.a iy  

; wprest sensacyjna.
| Obecnie prowadzi się w dalszym eięgu en tr- 
l gścznc dochodzeń a,ceiem  wykrycia wspólników'.

Szajka złodziejska ukryta w beczkach.
BOGATY ŁUP. —  ZŁODZIEJE, KTÓRZY Z POW ODU BRAKU MIESZKAŃ MIESZKALI W  
BECZKACH W  P IW N iC Y1*. —  TRZECI „PTASZEK.** -  KRAD2.IEC W  SPÓŁCE KRAW IE­

CKIEJ.
(— ) Onegjaj w Warszawie przeprowadziła po- 

licyu. rowutyę w tnio-sśWąiiiu niejakiej Wędry- 
ch owak i ej Leok&dyi przy ul. Spiskiej 7, u któ­
rej znale**ono 28 sztnw manulaatury, 22 par spo. 
dni, 1 1  maryn^r£A i 10 kamizelek. V, ątNytlłBw- 
«kH dawało na pytania co do poćnodfcś*-4a tych 
rz«.icay wykrętne odpowiedzi, ponieważ jeunak 
policya posiadiiia wiadomości o przywiezieniu 
do tegoż domu kradzionych rzeczy na wozie, 
przypuszcza-a, że i sumi złodzieje muszą się 
gdzieś ukrywać w t j a  domu.

Na z*u»au2 ie ty cli przypuszczeń przeprowadzo­
no rew.zyę w całym domu i po do*>ć długich 
poszukiwaniach w jednej z piwnic, zraleŁóno 
ukrytego w strzyn* zawodowego z i:d z je ji, Sta­
nisława Rctkov.s.iigo, w beczce raś, przewró-

i eonej do góry dnom w lej samej piwnicy mnie 
, zlcno drugiego Opryszka. niejakiego! J a  W ło­

darczyka. znanego ped pseudonimem ,,Parowóz" 
Po wydostaniu z piwnicy obu złodziejów, pedt- 

cya ukryła się w domu. a po kilkunastu minu­
tach przybjtl jeszcze trzeoi złodziej, Stanisław 
Kotwinski. którego też od razu aretsztowano.

Dwaj pierwsi złodzieje tłumaczyli się, że z Po­
wodu braku mieszkań zmuszeni byli przebywać 
w piwu-cy 1 mieszkać w beczkach 1 w sfcrzyn-acb 
— Wędrycliowska zaś twitirdziła że rzeczy zna- 
leiziioue u mej musiał Jęj chyba ktoś na z£J8ć 
znieść do domu.

Wkońcu jednak stwierdzono, że rzeczy te po­
chodziły z kradzieży, dokonanej tej samej nocy 

| w Spóloe krawieckiej przy ul. Grzybowskiej.

Czy palenie papierosów 
psuje urodę kobiet...
(1.) ZalTŻyjcie wszystkie namiętne pnl-wckl: 

oto lekarze ameryksńicy wj dali wyrok, kióry 
oełnbi r >i«cl)ybnie waBż niebezpieczny nałćg pa­
lenia. Zoany leuarz nowojorski, dr. Parry Ed- 
wEfrds, który zujmuje się z punktu meJycz t.gro 
wpływom, jaki patenie papiwosów w yw ieri na 
w jg lęd  płci pięknej, Utrzymuje, że kohie y, u>  
czynt-jęce palić v e  wczos-m m wie\u tracą. s-vą 
piokneić już w 24 tym ivku życia. Z paw/.emi 
mniejszymi lub więkscetr/i ograniczenland z opi­
nią powyższą godzą się ro.vnlez inni lekanu. 
Jeden z nich mówi: „Z&wnęlrzny wygląd nniode- 
go dziewczęoie musi ucierpieć skutkiem pal© ta 
papierosów, pa'enie bowiem oddaija się szkodii- 
wle na zd-iowiu". Inny znów eskulap powiada: 
„Oczy nałogowych palaczy stają się mętna i po" 
nure, co naturalnie szpćoi niesłychanie tw;iru 
kobiecą, ogól: a zaś nerwowość, wywołana nad- 
miftrnam użj^waniem papierosów, nadaje twarzy 
wyras senności > zanęczenia. Jedtin papier.®, wy­
palony po jedzeniu, nie odbierze, rztez proaru, 
kobiecie jej urody, nisbrez.p; rczpństwo jednak pa­
ki ia polega n t  tom, ie  u kobiet przyzwyczaja­
nie to staje się nictem niepowściągnioną namięt­
nością, która odbiera sen, ap«tył • niszczy ner­
wy. Twarz takich namiętnych palacz;k w bar­
dzo szybkim czasie żólkaicje i Siarzeje się...u

A  więc zastanówcie tię tera® wscji)ti'.<i8 iw v  
lennicaki nżkoty; y; co warte więcej, czy uroda, 
czy ten szaro.błęki.ny dymek, unoaząjy się X 
waszych papierosów ?_

Z  l E A i R U  im . J. S Ł O W A C K IE G O .

Dyabeł i karczmarka.
Kcmcdya w 3 aktach St Kzzvwosz8wsk'eoo.

Po sziicuu sztuk DoważJivcn. o trłebszvm uodkla 
dz.u linstuYU). ta komedva Dclna fantuzyi i 
*uzicku. wznowima zosmla barizo szcześli>vie. la* 
ko odetciiimcic z ttneb.acvch nastrojów. Stylowa 
malowanka. ba^Yitica oko. kaloidoskou bacznych 
setn izutinvcli urzez siurośw ockic- szkiełka latarni 
mag-cznci. drobnestka. slrzaśniita «  poroónei 
chw.li z Dcd nióra wytrawnego pisarza o nicz<nvo» 
drrcvm nurty e scenicznym.

Na scenie urzewiiaia sie fi.mirki. wvciete ze sia« 
rycli sztychów doliv naoolccńsiiiei. światek mato* 
mieszczański zal'awiniacv ni; w nodmiciskiei
oberży. ___ z ilrtRr.ci stionv mieszaiacy sic miedzy
lodzi s;\iur piekielny, uosobiony w czeredzie sytriDa 
tycznych (ivabłmv i dvabliczek w którycti niema 
nic demonicznego. Sa 'o dvab!v fielarne i dobrodi * 
sz ie. na wesotei vy\cicczte na lowv dusz ludzkich. 
— a które tak tatwo yywieśó w noie. Również ze* 
wnetrznie sa to dyablv klechd Dolskoib. A wier

Dfzębran" no niemiacku i zależdlaiace ooszóstne* 
mi karocami przed karczmę nrzvdrożna W eros do* 
dzic karczmareczka hoża iak malowanie, a cno* 
tliwa iak lilia enerariczna i bewna s.obie. iako pa* 
ni wo własnym domu lecz i trleboko kobieca w 
swoi prostocie pod skr-jmna kltaika krviac.1 serco
0 tvch sam ych Drawach, kap rysach  i wybierach. 
iakie bile w piersi w ie lk ich  dom. siroinvch w ie*
dwabiC

Rzecz idzie o to. bv piękna karczmarkc uwieść 
z droai cnotv w dzień lei ślubu —  i te ponętna mi* 
S"e przeznacza Infcrnus mlode.nu dvabtu nożniko* 
y\i. /nrozumiolec ttn krzświ sic iednik. a na orze* 
strosre wyrażona. bv strzesrł sie. »dvż Dtzvimuiac 
ludzka aostać. podlesrać bedzie ici słabościom, od* 
powiada iedyna kieboka senteneya: . Mltość?
■Wszak ona iest poszukiwaniem lasnei dusz\ a 

I mvśmv swoin dawno odnaleź i"  Pokaźnie sie Ie* 
i dnak że rnła ta mądrość nawet dvabłu niewiele 
I pornódz zdoła.

Pierwszy akt iesi szeresriem wybornie Dodmalo* 
' wanych i szr/.erze zabawnych scen rodzajowych na 

tle mieszczańskiego wesela. Z chwila wmieszania 
sie dvabelskich srości w przebraniach wielkich i ań
1 Panów- w uroczystość rodzinna, w w.no weselne 
wstenuie iakiś fenment. który nict\lko waśni cale 
towarzystwo lecz burzv i rozsadza harmorfc szcze* 
ścia mołżrńsl lesro. Teao właśnie trzeba. abv dać

. połe Rożnikowł do wvDe!nłen a swei mlsvi. Uro.
dziwy dvabeł zrazu rrladko zbliża sic do zwvcie» 

{ stwa. k ie d y  nieoczekiwanie woada we własne sidła, 
i Zakocha! sie — i Ze łd&bywczearo uwodziciela, orze* 
! m ie n ia  sic w sentymentalnego tru b a d u ra  nrzygry* 

waiticego na gitarze. Kobieta in tu ic v i n i •> o d e z w a  
moment nsychologiczny — i trzeźwieje. 1’rzed cliwiln 
'strwożona i drżoca cofowfi ulotlz czarowi, o dn ojdu * 
fe sie pania w t-;i srr".e miłosnej w której przewnga 

| leżv zawsze do  stronie c h ło d n ic i-'it-i. A r d v  weselna 
kompania wraz ze skruszonym panem młodym.

przybywa: bv nawiązać złote nic! poiednanfa i zga*
dy. piękna Kasia bez wahania orzekłada swego trv» 
zycra. a prawotkTieSo m ńzonka. nad rńezpalom*go 
hrabiego Riedne. zakocłiane d-.ab łv  ( jo  i znaczne
doświndczenszv Kuternoga uległ nocnieiszemu nad 
dyabelski. czarowi ko.iietvł zasiadain Dlarzac na 
schodkach wiodących do małżeńskiei koinnatkl. 
1 godna ołówka Fregonarda iest scenka ostatnia. 
gdv — zwabmna hałasem, sprawionym on ;z  oo# 
wtórne y\tarcniccie piekielnej czeredy — wychyla 
sie z za drzwi piękna Kasieńka, wraz zt swym mał* 
żonkiem. yv nocnych negliżach, ze śweca yv roku. 
Na pobojowisku zawiedzionych nad: ei zastaia iut 
jedynie Kuternogę. którv iako brzydki i starv n‘a 
poddał sie odczarowaniu miłosnemu. przedkłada* 
iec nad nie pozostanie w pobliżu swei niilcści w 
ludzkici uoitaci. choćby w oriarowanei mu szyder* 
czo roli stróża w iei gospodzie.

Komedya. nio roszcząc zadnei pretensvl do ci“ ji, 
poi.ostaie stv,owem cackiem toczuem sie lekko, 
iak Dosertka wietkanocna. w naiwności swe) szcze* 
rze arivst\rzna. AJAre-ż^scrowano sCTa-n e od wo* 
rzonn zostaia w całei swoistej charakterystyce. Ka* 
carzyna ucina prostoty i kobiecości hv',a d. Żmiiew* 
ska. którci mocny talent wvstepuie zdecydowanie 
w roiarh zarysowanych raczej realistycznie Zako* 
clionezo dvah!a łlożrtika gra! d. SzymańsKi. artysta 
o dobrych warunkach i corfj pym.ślniei roz viia* 
iacei sie linii uzdolnienia. 'Vvbomvm bez zastrze* 
żeń. o oryginaTnei masce * srzo bvt Ktoernoi-.i p. 
Mlarczyńskieeo. Całv zresztą liczny ze-tnól doskaro*.* 
Ic zgranv. wytworzył obraz rodzajowy teren cha rak* 
terystyki. szczerze z<aba.yvnv. a \volnv od yvsze’k ej 
szarży, na Sośnie ?ikomiH\ipwa r e m  r V  d e k  r."'vi» 
nem. Szczegó nie ywróżn li się pn. Kr-^howie-ki 
Rcbioslayy Uz.atosz. P.ichaJski. SzviftU&r«.1kt ii K j» 
stoyyski. oraz dp. Modzelewskie. Kloóśka - Małe# 
nov. ska E. Ł.
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OPERETKA.

C h w ila  b ie ż ą c ą .
Kalendarzyk:

Leona

Wschód słońca- 5'5R 
Zachód słońca: 7 26 
Długość dnia: 13 28

TEATR IM, J. SŁOWACKIL^O
Wtorek: ..Tłyabeł i karczmurka".
Środa: „Dynbcl i karczmark.V‘.
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamkn.ęiy.

TEATR MIEJSKI OPERA I 
Wtorek: ..Odrnłodzonv Adolar"
Środa.: „Baron Kimmel“ .

TEATR „BAGATELA".
Wtorek: ..Szal".
Środa: „Szal” .
Wielki czwartek: „Siedro Słów Chrystusa" 

tory u m).
Wielki piątek: „Siadm Słów Chrystusa" (Ora.

toryum).
OPERETKA „NOWOŚCI".

Wtorek: ..Szpera".
Środa: „Szpera".

WYKŁADY W ZWIĄZKU L ltE R A TÓ W  
(Dom aitystów  plac iw. Ducha).

Od 10 do 29 bin. ierye świąteczne
KOL LEGIOM WVKLALv.W NAUKOWYCH 

w Krakowie, Rynek ot- Linia A—B L 39. 
Wtorek, dr Estreicher: .Z dziejów wielkich mo= 

carstw w ostatnich czterech latach".

Redaktor Maryan Dąbrowski • 
ludowcem.

Jak donosi „Kuryer Polski", poseł Maryan Dą­
browski, redaktor krakowskiego „11. Kuryera. Co­
dziennego", zgłosił ofieyaln e swą przynależność
do klubu P. ii. L. (Piastowicy).

Dziecko jednej czy dwu matek

(Ora.

itmrn Mn*.
■Kurator\um okn szkolnego krakowskiego, pra> 

gnąc zapewnić schronienie noclegowe dla młodzie, 
ży szkolnej, coraz liczn ej przybywającej do krako. 
wa z całej Polski, celem zaznajomienia się z kultu, 
rą i zabytkami kraUowskienii, wszczęło akcyę wśród 
modzioży i Biauczycielswa. zdąZajęcą do zebrania 
funduszu na budowę domu wycieczkowego w Kra. 
ko wie. W tym celu kurateryum podniosło projekt 
opodatkowania się stałego młodzieży i nauczyciel, 
stwa, zarówno w okręgu krakowskim jak i innych 
dzielnicach Polski, a nadto obmyśliło cały szereg 
innych projektów, zmierzających, przy pomocy sa. 
nrej młodzieży, do wydatnego zasilenia funduszów 
budowy domu.

JózeŁa 1 Róża Błażek jako podlotki. Józeia l Róła x dzieckiem,

SENSACYJNY SPÓR W  CHICAGO. — O MILIONOW Y SPADEK 8IÓSTR SYAMSKICB —
(1.) Jak już donosiliśmy w krótkości, zmarły zrośniętych sióstr promieniami Róntgena i  d^.

przed niedawnem w Chicago siostry syamskie szli przy Lem do zdumiewających wyników.
Róża i Józefa Błażek, dwie Caeszki, które zroś­
nięte z sobą j dnem wspólnoto (biodrem, przeży­
ły tak lat 44.

W  r. 1910 Róża powiła syna, który jest dziś 
12-letnim, najzupełniej normalnym chłopakiem.
Najciekawszym w lej całej li i story! był fakt, że 
Józefa przez czas ciąży swej siostry nie wie dzia­
ła podobno nic o jej stanie i dopiero przy sa­
mym porodzie poznoś a tajemnicę swej siostry.

Z chwilą śmierci obu Blaż.kównych podniosło 
się w Ameryce interesujące pytanie:

JEDNA CZY TEŻ DW IE MATKI?

48 trylionów rubli.
fi-) Na posiedzeniu partyj komunistycznej w- Mo. 

ekwie omawiał Sokolnikow finhns )we położenie 
Rosyi sowieckiej, przyczem oświadczył, iż w chwili 
obecnej znajduje się w Ilosyi 48 trylionów rubb 
papierowych w obiegu.

KremałTyum-towarzystwem akcyjnem
(I.j Wedle doniesień pism czeskich, w Ołomuńcu 

ma powstać krematoryum założone na zasadach 
towarzystwa akcyjnego. Na mocy nieprzyjętych 
jeszcze dotąd statutów miasto jest zobowiązane co. 
rocznie -wypuścić w oltiog i zakupić 150 akcyj. Ka. 
pita) akcyjny będzie wynosił 000.000—800,000 koron.

Paryż stacyą turystyczny
{!.) Rada miasta Paryża zajmowała się kilkakro. 

tnie sprawą klasyfikcyi stolicy Frncyi jako stacyl 
turystycznej. Wobec tego, że projekt ten musi być 
ratyfikowany przez specyalną ustawę, rząd ma obec 
nie w juk nojszybczem tempie wygotować odnośną 
ustawę; ma oma określić zarazem sposób płacenia 
i wysokość taksy pobytu, jaką wszyscy przybywa, 
jący do Paryża cudzoziemcy tudzież Francuzi po. 
chcdzący z innych miejscowości będą zmuszeni 
oplacue. Paryż spodziewa się w ien sposób osią. 
gnąć wtulę pokaźne sumy, zważywszy, że przez 
cały rok ruch przyjezdnych jest w stolicy Francyi 
niesłychanie ożywiony.

lim mllimioW marek za jtó a  marle MRłBwa.
U.) W  tych dnia-ch odbyła się w Paryżu licy- 

tacya sławnego zbioru marek pocztowych For 
rań. Jeden z o. me ty kańskich filatelistów nabył 
jedyny z.n,:iry egzemplarz angielskiej marki G-u- 
yana z roku 1853 za olbrzymią, sumę 390.000 
fianków, co wynosi mniej więcej około stu m i­
lionów naszych marek.

Po śmierci obu ńóstr mi-al 12-letni syn Roży 
dziedziczyć spadek po swojej matce, zaś spuści­
znę po Jozefie miała przypaść 85-l lnicmu ojcu 
bliźniaczek, żyjącemu dotąd vt Czechach, tudzież 
krewnym matki. Błażków ny pozostawiły około
225.000 dolarów majątku.

Miednica Róży Błażek była w  ten sposób zbu­
dowana iż normalny poród był u niej rzecz* 
niemożliwą i mogła o*ia wydać na świat dziecko 
tylko

PRZY POMOCY OFERACYL
Tymczasem dziecko urodtziiło się bez ładnych 
zabiegów operacyjnych, co wprowadza cały 
świat lekarski^ w  niesłychane zdumienie. Tak 
więc macierzyśtwo Róży jest nową zagadką *  
życia tych obu osobliwych kobiet.

W  caiej tej sprawie cbodai obecnie o owe
225.000 dolarów, których rozdział, wedle oipinli 
lekarzy ekspertów, nie jest tak prosty i tafcwy, 
jakby to się mogło zdawać. Jak już wyżej wspo­
mnieliśmy, połowę majątku miało dziedziczyć 
dziecko Róży, drugą połowę ojciec sióstr syam- 
skich, jako spadkobierca Józefy. Tymczasem, 
wobec tego, że lekarze przyszli do wniosku, t t

L ek arz : i prawnicy miasta Chicago zajmują j ch lopik jest dzieckiem obu sióstr, temsama® 
się obeer ie rozstrzygnięciem kwestyi, czy matką i on tylko stałby się
pozostałego dziecka byia tylko Róża czy też do 
pewnego stopnia także i Józefa? Znamy’ chirurg 
chicagowski dr Briggs oświadczył, ż> organizm 
obu sióstr był ceemś jednol tcm. że za tom, mi- 
może bez żadnej wątpliwości Róża wydała na 
świat dziecko, to jednak

W  PORODZIE BRALa  UDZIAŁ TAKŻE I  
JÓZEFA.

Od samego początku obie siostry karm iły 
dziecko ob e z-waly je „nasz mały", obie też u- 
ważaly się zu jego matkę, fakt, że nietylko ro­
dzicielka Róża ale i Józefa mogła swą piersią

JEDYNYM DZIEDZICEM CAŁEGO MAJĄTKU.
Klisze Róntgena wykazały tak osobliwą budowę 
kręgosłupa obu kobiet, że pomiędzy fachowo*, 
md powstał spór: czy si-ostry syamskie mają być 
uważane z-a jedną czy też za dwie odrębne isto­
ty? Na razie chirurdzy skłaniają się do tw ier­
dzeń ia., że próba rozdzielenia sióst bliźnia-czyćh 
przy pomocy operacyi byłaby musiała, być 
śmiertelną, ponieważ posiadały one 

W SPÓLNY KRĘGOSŁUP 
układający się w  kształcie w ielki ago U, 

Zastępca prawny sióstr Biażek wyrażał oąA-
karm-ić dziecko, jest jaskrawym dowodem ści- nię, że sąd dopiero musi rozstrzygnąć czy 12- 
słego zwią ku i jednolitości ich organizmu. J lotni Franciszek jest synem i spadkobiercą Ró- 

Lukarze z Chicago prześwietlali zwłoki obu [ ży, czy też obydwu sióstr.

Straszna tragedya obłąkanego.
W  PRZYSTRPIE SZAŁU MORDUJE TOPOREM ŻON£ I CÓRKĘ, KTÓRĄ POTEM W YRZUCA  

PRZEZ OKNO. — STRZELA DO POLICY AKTÓW I RAM ODBIERA SOBIE ŻYCIE. —
(p) W  Berlinie wydarzył się niedawno strasz­

ny wypadek. którego ofiarą padio kilka osób. 
Robotnik Otto óhrhardt, dostawszy napada 
obłąkania, aaiarisJwat inUszkan:e i  usiłował 
zabić icnę miotem. Następnie strzelił % rewol­
weru do s w e g o  11-letn'tgo syna*, poczym chwy­
cił znów za z-'Jol i zaczął nint okładać i f  letnia 
córkę Gd\ bc'.przytomna padła na ziemię, obłą­
kaniec ihw ycil ją  i

W YRZUCIŁ PRZEZ OKNO
na bruk z czwartego piętra.

! Potem wary a t wyszedł na balkon i  począł 
strzelać do urzędników policyjnych, którzy, za- 

J alarmowani przez mieszkańców usiłowali go ji*

Jąć. Połicyanci również odpowiedziedi strzałami 
Ehrhardt wówczas usiadł na poręczy balkonu 

STRZELIŁ DO SIEBIE, 
poczem runął martwy na ulicą. Policya, do 
sta wazy się do mieszkania po wyłamaniu drzwi 
znalazła tam dogorywającą ż<mę Szaleńca. Syn 
aczkolwiek odniósł ciężkie rany, pozostał praj 
życiu. Obie ofiary sza tu przewieziono do »api 
lala.



Btr, • „GONIEC KRAKOWSKI" Kumor llrl

Oszustwa „na bomb; 11 i „na wymiankę‘\
Sposoby oszustów warsz wsk*ch.

'(-*') w sm  notowane są w policyi
iwarszawsk.ej oszustwa na t. zw. ,.b--nibę“ i polega 
jące na oszukańczej i pou&lępncj sprzedaży rze­
komo cennych towarów, w rzeczywistości zaś 
bezwartościowych. Ol. oram i tych oszu 3tw s*? naj 
wzęiiciiej jarzyjezdni, nieznający stosunków tu 
tejszych i zwabieni przez sprytnych sza itiży- 
•tów pod różnymi pozorami.

Jeden z szajki szantażystów, udający np. Fo­
ty anina, ma na ręku jakiś towar łokciowy lub 
galanteryjny do sprzedania, drugi z szajki pod­
chodzi i traktuje kup o, tracci pośredniczy, lecz 
pseandio kupiec nie chce im sprzedać, gdyż jako- ; 
by nie ma do nich zaufania. W tedy dwaj sta- ! 
ikni upatrują sofcie ofiary, w postaci jednego z 
naiwnych przechodniów, proponując mu korzy, 
■tna kupno tego towaru; tlómaczą się, że rzeko­
my Fosya> im nie- chce im sprzedać, dają miu na 
pn>zeł transakcyi jakąś sunnę z warunkiem aby 
k wabiony w pułapką przechodzień dopłacił re 
KZtlą i  wykupił cały towar, j

Zachęcony świetną transflk^yą przechodzień 
wypłaca kupcowi umówioną, przeważnie zn ic m j 
sumę, otrzymując w zamian b. lichy towar. Je- 
dnoczwś ie wszyscy uczestnicy szrjki szybka zni­
kają z Oczu ''Szukanego, „Bomba** pękła; sromo 
tn^e oszukany pozostaje z towarom w ręku. 

Oszustwa na „bombę" zdarzają saę w ostatnich 
czasach bardzo często.

OSZUSTWO „NA W YM IANK?".
N i „czarnej giełdzie" na Nalewkach i placu 

Bankowym, gdzie odtoyw a się zakazany haniel 
walutą, operują różni po»red icy i fa łtorzy, kló- 
rzu podejmują Się wymiany dolarów na walutą 
polską i przy tej sposobności popełniają kradzii- 
ie i oszustwa. Ofiarę wciągają do bramy lub na 
schody, gdzie w wielkim pospiechu dokonywają 
tranzakcyl najczęściej w ten sposób, że zamiast 
5 tysiącznych banknotów, z których kilka ukła­
dają z wierzchu acziki. wkładają do środka o- 
bl'czOne] paczki 1000 markówki. Przy tej sposo­
bności aferzyści popełniają również kradzieże.

Wesoła noc w więzieniu.
GOLEBRODA ŁAKNIE KOBIET-?. — USŁUŻNY

CEL, —  SMUTNY
(p.) Skazańcy żalą się na państwo, że odbiera­

ją c  im swebodę ruchu, pozbawia ich najwaz 
nrejcazyiLh prerogatyw, do jakich każda jednost­
ka ma prawo. Kzącl daje im wprawdzie miesz­
kanie bezpłatne i również bezpłatny wikt, ale — 
jak wiadomo —  nie samym Chlebem żyje czło­
wiek, zwłaszcza gdy tym człowiekiem jest mąż- 
«Eyz:a  w sil-e wieku, krzepki, a z konieczności 
próba .viony towarzystwa płci pięknej.

SPRAGNIONY FRYZYER. 
r Ten brak odczul żywo pewien fryzyeir, któte- 
|o bezwzględna rętta sąrawi-edliwości skaziła 
DA odsiadywania kary więzienia w jednym z kry 
mina'.ów wied.uskich. Jednakże korzystając z 
tego, ae urzędnik więzienny był jego dobrym 
Cnajsmym, wywnęlrzył się przed nim z pożądań 
l»*ego  serca.

„N ic łatwiejszego, jak temu zaradzić!'1 — o- 
świadczył wyrozumiały cerber. — „U  nas siedź1 
joftó k»biet, przejdziesz dziś w nocy po colach i 
wybierzesz sofcio cos dla swego gustn!“

Spragniony miłości fryzyer, skwapliwie pod­
chwycił tę myśl. Pizyjacicd dostarczył mu uni­
formu dozorcy więziennego i dał mn w rękę pęk 
kluczy Od cel i rc-za utorowany cyrulik puścił się 
aia poszukiwanie szczęścia, zaglądając po kolei

URZĘDNIK W IĘZIENNY. — LUSTRACYA  
EPILOG ZABAW Y.
przez okieniko do każdej coli. zajętej prze® ko­
biety
WĘDRÓWKA PO CELACH PŁCI PIE&NEJ.
Wreszcie natrafił na „coś w swoim guście” . 

Otworzył drzwi przy pomocy urzędowych klu­
czy i zwrócił się z oświadczeń mm do aresztant- 
ki. doznał jednak bardzo niegrzecznego przyję­
cia. Dał więc spokój, wycofał się z honorem i 
zapukał do drugiej celi. I tu nie znalazł sraczę- 
ścia. Dopiero w trzeciej celi doszedł do puruEii- 
miei ia. — A  więc oddał przyjacielowi mundur 
i położył się — spać...

KŁOPOTY FAŁSZYWEGO DOZORCY.
Nazajutrz -powstał w więzieniu raj wach. Kilka 

ko-b et zrobiło doniesienie na dozorcę, żo je nie­
pokoił w nocy, przerywając im zasłużony wypo­
czynek. Nawet — o zgroro! —  nawet «w h  „w y­
brana" wniosła skargą te] treści, te pseudo- 
dozorca zadał jej gwałt.

Oczywiście, wynikiem przeprowadza ego śle- 
«r/twa było stawienie żądnego przygód fryzyera 
I jego nslnżr.ego przyjaciela przed sąd karny, 
k.tóry ma zamiar ich obu pouczyć, że Amor w 
więziomtu powinien zwinąć skrzydełka i nie wy­
dobywać strzał z kołczana...

O skandaiach w kołach bogaczy pisze się sre- 
roko. ale o obiawach rozkta-du wśród biedniej­
szych nie wspomina się wiele atoli w ysta re .f 
przejść się po salach sądów kryminalnych, przy­
słuchać tysiącom rozpraw podczas procesów 
rozwodowych, by przyjść do przekonania, że 
jednak n edobrza się dzieje w Stanach Zjedno­
czonych, że narodowi amerykańskiemu, jeśti 
naród mi zwać można to zbiorowisko ras, n uo- 
dów i szczepów

GROZI ROZKŁAD MORALNY I UPADEK
jeśli dalej tak pójdzie,

Pisma konstatują, że naogół najmoralniejsrr 
stosunkowo element stan iwią właśnie nowi przy­
bysze z za Oceanu, imigranci — i domagają się 
odpowiedniego zjagodzenia ogran.czeń imigra- 
cyjnych, by zepsutych jankesów zasilić nową 
falą zdrów go moralnie żywiołu europejskiego, 
który jednak winien być skierowany nie tfo 
m ast — tych siedlisk nędzy i rozpusty —  lecz 
w szerokie przestrzeni.* pól — do pracy rolnej.

Olbrzym & Kraazież kolejowa.
? (1.) Pewnej pani jadącej onegdaj z Wiednia ko.

leją południową, skradziono w pociągu cza-ną je* 
dv.abną, przetykaną srebrem torebkę, w której 
znajdowało się: ?'_'20 lirów, sznur ze 107 pereł. pier. 
ścionck platynowy z dużą perła i brylantami t 
szylrtkretową papierośnicę, wszystko razem warto, 
ści 15 m.lianów koron austr. Za wykrycie sprawcy 
kradzieży przeznacza poszkodowana nagro ię dwu 
milionów kor. austr.

Ośm osrb przejechanych przez pociąg
(I.) Przed dwoma dniami zdarzyła się w Westfa. 

liii straszna katastrofa kolejowa: oto ośmiu ludzi 
pracujących przy robotach na torze kolejowym, zo» 
stało przpjeehcn*ch przez pociąg i zabitych na miej 
scu. Kilka innych osób odniosło ciężkie rany.

Co może zdziałać skromny kolejarz.
ZW YK ŁY PISARZ KOLEJOWY KRADNIE 35 

WĘGLA. — TRÓJKA , SPEKU1
(p )  Zeszłego roku olLr.ynii* miasto, jakiem 

Jest Wifc lcn. zna az > się w .bliczu n-euciu oł* 
Bej katastrofy „świjtlan j", gdyż wskutek braku 
węgla elaktrownia i guzów n ia  gro® ły zastano­
wieniem ruchu. Ponio- aż jednak wiedziano, że 
instytucye te miały właśnie dostać więks ą. 
ilość węgla, wszczęto dochodzenia celem zbada- 
Ł ia, co się stało z tninsportarjii cennego towa­
ru.

Dochodzenia doprowadziły do sensacyjnych 
wyników. Stw erJ/ono, że zstykły pisarz k->le|o. 
wy, ni ijaki Rudo-lf Dcgen tył przyczyną ca lego
nienzczęLc a. Ów skr nmy urzęrtn ezyna oprawił, j 
Że brakujące wagony z węglom skierowano na I

WAGONÓW Z W ęG LEM  _  W IEDEŃ BEZ
*ANTÓ W“ POD KLUCZEM.
boc tny tor. należący do firm y Dittmar i w  ten 
sposób oddano je do rozporządzenia wspomnia­
nej firmy. Wskutek tych edkryć Degcna zaare­
sztowano. Wyzna on, żo nadużjttszy swego 
strmowiska urzędów go w ciągu r. 1919 pr y  po­
mocy jednego z urzędników ruchu ,.przesunął" 
na tery frm y  DUtmar ogółem 35 wagonów wę­
gla, przeznaczonych dla Wiednia. W  machina- 
cye te był zawikłany jesacze trzeci urzędnik ko­
lejowy.

Wszystkich trzech osadzono w kozie. Główny 
sprawca ,Dcgen. po-zyznal się do winy i dostał 
18 m-cs ęty ciężkiego wiąz sa la. Dw óch wspól­
ników uwolniono.

Zgnilizna moralna za Oceanem.
Skandaliczne procesy o uwiedzeń e nieetn ch dziewcząt

(•) Prrfd kilkunastu dn;am! przytoczyliśmy 
szereg faktów, zaczerpniętych z życia Polonii 
amerykańskiej, a świadczących ujemnie u po.io- 
mi> moralności wśród pewnych sfer naszych 
rodmków za Oceanom.

Obecnie pisma amerykańskie przepcln one są 
opistiimi, dowodząeemi, że poziom ten właściwy 
jes>t cał-mu społeczeństwu amerykańskiemu 
Jsiko pa-zykład służy kilka faktów; Od kilku ani 
toc.y s.ę przed jodnyni z sądów nowojorskich 
roeprawa przeciw jednemu z majs ynniejszych 
prze isiębiorców sportowych, Tex Rickardowi, 
oskarżonemu
O UW ODZENIE MAŁOLETNICH DZIEWCZĄT. .

Pisma nowojorskie przepełnione są opisami 
zeznań 15-letniej Sary Schoenfeld, to inftw d.vu- 
nasęoleb iej Nellie Gaisko, zeznań cynicznych 
dowodzących, jak dalece zgnilizną moralna sza­
rzy się w szerokich kołach Mmlejszeco społeczeń 
stwa i to porząwszy od szczytów, od pałaców 
banki2Tów potentatów I nansowych, pa nhcgti 
mieszkanie klasy robotniczej 

N e pierwszy to proces skandaliczny tego ro- 
dóaju, co kilka, kilkanaście dni 
WYCHODZĄ NA CAW CORAZ TO NOWE  
SZCZEGÓŁY, ODKRYWAJĄCE TE ZGNILIZNĘ, 
to proces Stillmana, to Arbuckle‘a, znowu śledz­
twa w sprawie zani irdowania Taylora i t. d.

S to rn  ne t r - m i  geliji am tntltitl
łlt) Policya w Antwerpii odkryła świeżo w je« 

drym z magazynów skrzynie z archiwami, przywie* 
zionę tam i pozostawione przez władze neu.. ckie 

' w czasie okupa-yi. Opierając się na znale^tehyćh 
; dokumentach belgijskie władze sądowe mają 

wszcząć nowe śledztwa w kwestyi handlu z nie*, 
przyjacielem.

Cierniowa droga twórców  m odf.
(1-1 Nie zawsze godnym zazdrości jest los ludzi, 

' którzy swym wspólczenym torują nowe drogi w 
dziedzinie mody i wynalazków. Rzeczy, do których 
my dziś przy wy kii-iny jako do czegoś zupełnie na. 
turalnego, w drwili powstania spotykały się częsio 
z szaionem oburzeniem i pogardą tłumu.

Tragicznym był np. los Anglika Józefa Hauwaya, 
który pierwszy sprowadził do Europy paro«ol. Kie. 
dy na dalekim Wschodzie przedmiot ten był od nie. 
pamiętnych czasów znany i używany, w Europie 
spotkał się zrazu z wielką niechęcią. Skoro ilauway 
ukazał się po raz pierwszy re swym parasolem na 
ulicach Londynu, zgromadziły się kolo nńgo roz. 
wścieklono tłumy, i zaizęty okładać go kijami, tak 
że nieszczęśliwy człowiek przez długi czas pot«*n 
hył przedmiotem- oowszechnych kpin i szyderstwa.

Z równom niepowodzeniem spotkat się handlarz 
John Iletherinjtton. ukazawszy s;ę pierwszy *t*z w 
cylindrze. 7. powodu wywołania ulieznego zamio. 
szania został on uawet aresztowany i musiał za, 
płacić 500 funtów grzywny. Taką to otrzymał po. 
dziękę za wprowadzenie cy.indrt, który przoz dłui 
gie lata byt pr/ec.eż najmodniejszym okryoient 

| głowy dla eleganckich mężczyzn, a i dziś jeszcze 
ma swoiclt wyznawców.

Pierwszym, który przywdział monok! do oka byl 
Holender, Jonkher van den Briele. Zoopatrzuny w 

I monokl pojawił się wpośród dyp'omatów na kon. 
i gresie wnedeńsktm. a wprowadzona przezeń moda 

przyjęła się szybko wśród goausiów całego iwia* 
tu. Już w roku lf2 i a więc X 9 lat po pierwszem 
ukazaniu się m0!iok]a zajmują się tym ..wynalaz* 
klem“  okuliści w dzi*lach medycznych, zwracając 
uwagę, że monokl jest tylko nawykiem mody. nie 
zaś koniecznością dl.i wzroku, któremu ani poma? 
ga ani szkodzi

Zwyczaj zastępowania całej- szaty żałobnej tylko 
czarną krepą na zwyczajnani odzieniu, zdaje się 

. być w związku z żałobą po śmierci Nelson* I-z;ś 
I jeszcze zachowało się wspomn enie t, go zwyczaju 

w angielskim uniformie marynarzy. Czarny jedwa­
bny fontaż przy uniformie maryn-rskiąi przvnomi« 
r.a ogulną żałobę angielskiej floty po śmierci wieli 
kiego bohatera morza i zachował się do tej porv. 
Czarna wstążka żałobna została jednak zastąpiona 

1 przez trzy białe paski które zn-i-dują się na wyło.- 
gach niehiesk ego kołnierza, a które maja pymboM- 
zować trzy wielkie zwy- ! -! v u morskie Nelsona.

, 0 0 0  —
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Losowanie nagród 
Gońca Krakowskiego*4.

P o n iew aż  w  czasie losowania nadeszły j powodu dopiero ju tro  ram ieśc im y ca łkow l- 
jeszcze zgłoszen ia, w ysłane poczty w  dniu ty  w ym K losow an ia  z obu dni, przyczem  po- 
5 b. m., a doręczone nam dopiero dnia 9 b. d a m y  nazw iska osób, k tórych  rozw iązan ia  
m „ przeto dziś odbędzie s'.ę w  lokalu  rodak- 1 szarady nadeszły po zam kn ięciu  g łów n ego  
cyi dodatkow e losow anie nagród. Z tego też spisu.

w  bardzo zwiększone! objętości druku
Numer ten będzie ozdobiony kilkudziesięciu rycinami okolicznością wemt £ olefrcrch w y  
padko w, a oprócz ostatnich telegramów, najświeższych wiadomości z miasta, kraiu i św iat*  
senaacyi, korespondencyi, kinematografu, dzień dobry, z mego notatnika, z teatru, z sal* 
Konvcrtow«.j, sportu, mód, szerokiego świata, działu ekonomicznego, giełdy, zawierać będzie

artykuły okolicznościowe i literackie,

„Goniec Krakowski”  

jedyny największy bezpartyjny dziennik ilustrowany w Polsce
tuychoazący coazienn ie  w dziesiątkach tysięcy egzem plarzy  
i  rozchw ytyw any p rzez szerok ie  masy społeczeństwa naszego

ma w sobie wielka sita reklamowa
stw ierdzoną nieied.nok ro tn ic  przez tych , k tórzy  
w « G ońcu  K rakow sk im u zamieszczają ogłoszenia  

Toteż zaznaczamy, że ogłoszenia ao tego numeru należy rychło nadsyłać, a pośpiech jest 
wskazany ze względu na znaczna ilość już otrzymanych zgłoszeń na większe inseraty. 
Ogłoszenia do tego numeru przyjmowane będą włącznie do środy 12 kwietnia. P o  tym 

on u będą ceny droższe wsuutek nadzwyczajnej przy nich pracy technicznej.
Ze względu na konieczność wczesnego ustalenia nakładu, prosimy

Agencye p r o w m ^ o n a in e
o  rychle podanie nam zapotrzebowania świątecznego numeru „Gońca Krakowskiego*

Policyant wskrzesił „nieboszczyka".
Złodzieje ukryli sią w  trumnach. —  C jaka A/y policyant i niefortunny

nieboszczyk.
W a rsza w a  (teł. w ł. M.). Z łod zie je  w arsza ­

w scy, z pcw od u zb liża jących  s ,ę  św iąt roz­
jech a li się na prow incyę, celem  zdobycia  
łupów. W czo ra j w ł a ś n i e  f lw a j  ich przedsta­
w ic ie le . n i j a k i  G rendow ski i K ie ś n i a k ,  w ra  
ca li pow rotną drogą  z ob fitym  łupem, gdy 
natknęli się na pa tro lu jącego polieyanta, 
k tóry  usiłow ał ich  zatrzym ać. Zło-clziejasz- 
k ow ie  nie da li za w y  I r a n  o i rzucili ^ię Jo 
ucieczk i. P o licyan t dal strzał i u jął jednego

j — drugi bow iem  zdołał s;ę u lotn ić, zn ika jąc 
i w  poblisk im  domu. W sze lk ie  poszuk iw an ia  
| zdaw a ły  się być bezskuteczne. W  dom u tym  

znajdował się skład trnmien.
Po licyan t, m ając podejrzenie, o tw arł w ie ­

ko jednej z nich i znalazł nicbtszczyka, le­
żącego z rękami na piersiach, k tóry  n ie  w y ­
daw ał się jednak  być um arłym . W ów czas 
po licyan t uderzył nicbcszczyka, wskrzesza­
jąc go. Był to drogi bandyta.

Amerykańskie środki reklamy.
(D o  uustracyi tyiuiowei )

(d ) Amerykanie maję swego rodzaju pomysły 
w urządzaniu rek ramy. Niedawno temu miał się 
odbyć raut, z którego dochód był prz iznurzony 
na fundusz wclow i s i e r ó t  ]Kj urzędnikach polt- 
cy j yth. Celem silniejszego zaro*4a:nowania te­
go rautu, jtd u i z artystów cyrkowych, na spe- 
cyalnie urządzonych szczudłach, nrajęc na pier- 
siach Aitsz, pojawił się na ulicach Nowego Jor* 
ku, w cz<asie cxego jeden z pos-toi unkoiwycli po­
licyjnych przejożdLtł na motocyklu pomiędzy 
szczudła, jak u> dokładnie objaśnia tasza ry 
cini.

W  drugim wypadku pewna m łola dama arty­
stka maiaika, pozwoli ła  kolegom w y m a lo w a ć  
aa swd-cłi piecach pewnego rodzam reklamę dla 
wystawy malarskiej i udała się, jak widzimy, 
na bal, wzbudzając powszechną u w agę.

W  innym znów wypad: u ekscentryoz-.' I Ame­
rykanki każą sobie przyszywać dio kostyumu 
kąpielowego haf towary numer telcf-nu, aby na­
wet podczas kipieli me iracić kontak.u ze świa­
tem eleganckim Jctl i tłumaczą, że numer t le- 
foiiu służy celem powiadomienia rodziny o cwen 
tuainyńi n cszczę-liwyni wyp' dku w czas*e ką-

A  wreszcie pomysłowa amerykańska modyst- 
ka na wystawie kapeluszy utnidsz-cza kilka kur, 
niby w kur iku, a cel tego jasny, gdyż prze® 
kury chce zwrócić uwagę na najnowsze fasony 
kapeluszy damskich

Nadesłane.
Pr/y znanej

CUKIERNI LWOWSKIEJ
(dawniej JAN A M ICHALIKA) 

w Krakowie, ulica Ficryańska L. 45
otwarty został 
S P Ł C Y A L N Y

B U F E T
przypominający dawne dobre czasy

pi.nl. inni Znów, m n ie j  zabobon i, twierdzą, zo > . zau " »h  zony w świeże piwo,
jest to doskonały środek. abv przez telefon na- . wódki i wyooiowe zm n e

j I cienie przekąski i mne smakołyki.
1 GtwwKty codztenii.e do godc.l w nocy

w iązać po w y jśc iu  z 
'wiecw męsiiim.

kąpieli liczne zn jjum.cFŚei w >

W P I 9 Y  N* K u m  HANDLOWE
I I  I 1 0  I k. ZIMOWSKIEGO
tylko do 19 kwietna w szćola Ryńsk 17, II. p» 
od godz. 5 —6. a w kancelaryi ui. Tenczyńska 

L. 2 (Gronie) caty dzień. aioO

I  e?zam;nowany. * 20-Jetnią
L i C 9 ł l l L . C i j  praktyką, sumienny, poszu­
kuje posady. Roman Lewacki, Pacyków, p. Sta­
nisławów.

Wspólnika do fabryki
wyrebów chemicznych - z Kapitałem

3 do 5 milionów Mk.
Fabryka znajduje się w  Śródmieściu.  
Do brze prosperuje, bez k o n k u r e n c y l  

Zgłoszenia pod „Ryzyko wykluczone”.

Stan pogody.
Komunikat o stanu pogody wydany w ponłedtn**

lek 10 kwiatnia IU‘22 o godz. 8 wieczór według di>» 
nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan atmosfi rrr: Nad Europą środkową wyra ima 
zarysował się wyż baroinetryczny, który powoU 
przesuwał się w kierunku południowe-,wschodnim; 
wobec tego stan pogody w Polsce nieco się polep* 
szył, jakkolwiek miejscami były notowane opady 
śnieżne, którym towarzyszyły dość s i ino  wiairy.

W godzinach porannych temperatury wahały się 
w pobt-zu zera, popołudniu zaś o godzinie 3 putnię* 
dry -f*l a -j-ó (Poznań -4-1, Kraków -3. Lwów 
-j-3. Warszawa +4. Lublin -4-5, Pińsk -j-2).

Kruków 8 wieczór: Ciśnienie Tinti. temiicrafura 
-4-0*7, maksimum -f-GO. minimum — l'C, opad 0‘2, 
stan nieba: pochmurno,

Proonoza aa wtorek: Dość pogodnie, potem
zachmurzenia, nieco cieplej.

— o o o —
Z TEATRU J SŁOWACKIEGO. Dzisfai 'i hitra 

a rcyw eso ła  kom edva Krzywoszowskiego .Dy.-ibei f 
karc2 marka“  z dd. Żmijewska. Szymańskim Stvm« 
borsk im  M iarczvń sk iin  w  rolac-ii glówtfygh: we
czwartek. D iaiek i sobotę z racvi wielkiągo tygodnia 
teatr iak corocznie zamknictv.

MIEJSKI TBATB OPERA 1 5PERETKA. W  nie. 
żk i m tygodniu odbędą sie tv!ko dwa przedstaw ic* 
nia a to dziś we wtorek 11 bm. ..Odmłodzeni Ado* 
lar' i iniro we śmue 12 bm. Baron Ki nmel W

przygotowaniu ..Gasparone'* znakomita oper&tka 
Milieckera .Urlop masoński" nainow^za operetka 
Gilberta, oraz ulubiona ..Królowo przedmieścia" 
Krumlowskieiro. Zespól oper%v przygotowuje ope* 
re Czajkowskiego ..Eugeniusz Oueain“ . Dvrckcyl 
tea'ru udało s.e pozyskać znako-tićih) parc baietowa 
uiubiertców Krakowa ud Eugonitisza i Marve Ko* 
szutski^h. którzy wystąpią na naszei scenie w nal* 
bliższych (iniacli.

Z TEATRU B A G A T E L A ". ..Szal“ Krztwoizew. 
skiego powtórzony bedzie icszr/.c dziś we wtorek t 
we środ.e. uatcpuiac mieisca repertuarowi świate* 
czneoiu.

SIEDM SŁÓW CHRYSTUSA. Oratorvum Th. Dn* 
bo-is odtworzy Drzv wspóludzale orkisstry svmfo* 
niczne’! Związku muzyków p o lsk ich  Towarzystwo 
oratoryjne. Jako soliści cwstauia artyści opei y kra* 
kowskiei dp L. ' Jaworz\ ńska. K. Kniacrinin ł J. 
Stenniowski. Koncen odbędzie sie w Wie.ki Czwar* 
tek i Piątek 13 i 14 bm. o rod z. 8 wieczór w tuaU*M 
-Bar-.cla“ . Bilety sprzedcie iuż kasa teatru ,ttą* 
gatela*4.

NOWY K APELAN  ZW IĄ ZK U  STRZELECKIEGO.
Rozkazem Komendy Okreeu krakowskiego Zwlac* 
ku Strzeleckiero na skutek nchuaiy Zai-zadu Okrą 
rowero. został mianowany Kuuelanein Okiegu Kriu 
Zw. Sirzel. Ks. Iloman LStoiaiiOwski kapelan W. P. 
w rezerwie, b. kapciun Grupy Polud. Górnjsl ukich 
Wcisk Powstańczych. Kjznaezo in -  ( t r z y ż e m  Waleez* 
ntch i klaska Wstecra Walerznośei I. ki.

WIEUZORNICA JARCERS ii A  Mila rozrywką 
dla licznie zebranoi publiczności (t-Iftuflie zo sfer 
rodzicielskich) była w ie c z o r n i c a  harcerska, urzak 
dzońa w ni„azJelc w sal: Kasyna olicci skieeo »ta« 
rajiiom Kola Przyjaciół Vi. Drużyny. Na pomyslo* 
wy proarain zlożvlv sic przedi vsz. likiem popisy 
sprav,nośc» harcerskiej, wśród których prawdziwa 
sensacva bvlo przco-;aw,-.-:ii-j r.ti.r.i i n d y , a g o  i 
wyzwolenie poimnnaco przez Indvcn harcerza. Do 
uświetnienia proitramu przvcż.vnila sie wt Jatnia 
utalentowane artystka ntieiskieiro teatru opera 
operetka p. Knratćianka p:ekncm o d ś p ie w a n ie m  nel* 
nych uroku p iosenek  przv a k o m p a n ia m e n c i e  dyr. 
Baiańskietro. Młodzi hamrzo wiraż suetro zachwy* 
tn oraz wdzięczności dali zarówno w zerych o* 
kiaskacti iak w Dickncm adiesie ObvclYoisu a.rtv» 
storn należy sie serdeczna ucdzicka za ;5cie skau< 
towv ..dobry ucztnek-' na rzec z  harcers l ;  ch kolonii 
letnich, na któn to ce! prz zn aczon y  zes ta l  dochód 
je \t ieczornicv. Uroczystość z a k o ń c zy ło  wręczenia 
drużynie lei godła w postaci ja s tr zęb ia  i żołn er* 
akre przemówienie kpi. 'ioma : -zk iew icza

INSTYTUT riLMOWY. W t.cii dniach zorgam. 
zował sie w Krakowie „Instytut filmowi" pod kie* _ 
rottnictwcm DD dra Katimi.uza I.uiicc kiczo i Ste* 
fa n a  Sybicza arD siv film. Od dn a $> bm. ^aczna 
sie w Sokole wvkladv crrv f óii^wei fdvr. A W aide* 
mar 2orc i dvr. J. Kucharski) 1' E lem en t  k nłruto* 
gratii; 2) rcżjysyrya filiAowa: 3) iii w ia-ko czynnik 
w> chowa wen ) pliistyki ( l i .: ( . a r  me  i ż .  Lub.ezsSte* 
hnevT charaktervzacvi (Miarr-- oski art. dram.ł ko, 
stvumpiygii fDioi. T. Biotniekił irioK.ryi *ztuki 
fdr K. Lubeckil Etetyki idr K Lubeckrl, iezvka an*



Sir. S p r v  fft r cri«» Nu-rcą 101

łrielskieeo (prof B. ?,Tnith'. ieyfk^w francuskiego 
i niemieckiego Cred. H Tarnawski). Instytut zare, 
je?trowanv został u Wydziale IV magistratu i c d  
L  1G133. Kance!nrva Instytutu nrzvtrp nie vvnisv t 
udzie la  infontiacvi w b^elu ..Polcnia" d iz v  ulicv 
Basztowei 27 Dokói nr 22.

Z TOW. KCLOWiJ «Vii-<ńCYjtfTYCH, W niedziele 
ndbvło sie w eimnazyjtn ś-.v. Jarka Ttlerwsze no 
wa nein zcromadzcn.d Dosie Iz^nir \Vvd#alu .Tow. 
Kolonii yvakacvinvch dla uczniów szkćl średnich *. 
W obradach wziel* udział "fcmal \vszvscv człon, 
kowie Wydziału. PreA ijm  Tow wybrano na tok 
1922 urof Karola Stacha wicaorerzsami dra Jana 
Fraczkiewicza i ks. Z Iyul.ga sekretarz *m Tow. 
prof. \Vł. Kocha a iego zastępca crof. W. Mosscczc, 
go. skrafcnikiem orof. J. Ostrowskiego a zastępca 
dra Wl. Ekierta. aosDodarzem kolonii nro . dra St 
Weinera, zastępca inż. T. Świerża w Pnrebir Wici* 
kiei. Wybrano nadto dla celów pronaear,dv Tow. 
Komisye prasowa, która stanowią do. dvr. 
liński. Drof. Koch i Drof. Mosscczw Omawiano m. i. 
sprawo konserwacvi nowei kolonii w Pcrebie na 
co potrzeba naimnlei 130.090 mk. Dalsza sprawa 
była kwesna wysiania na b eżace wakacve tak, 
naiwlekszei ilości uczniów. Stan kasy < becnie wv» 
nosi 521.G15 marek adv tymczasem budżet na u, 
trzvmanie Doinei tee.rccznei koleni: rrvno;ie he, 
dze 1 S00.000 marek. Wobec teso nostanowił Wv» 
dział użvć wszelk.ch środków propagandy ab\ ze. 
brać potrzebne fundusze i zabezpieczyć byt Dcłnei 
tegorocznej ko’onii w Pcrebie Wielkiei.

ARNGLD FCElŁESY. .któreco era wzbudziła we 
wszystkich centrach muzycznych aak w ie lk e  z>t, 
interesowanie wystani w Kralo*.v:e we wtorek 18 
bm. 7.1 odjic relacye calei i>rasv. no’no entuzeazjnu 
i podziwu stwierdza id żc A. Foeldcsy iest mii 
strzem grv wioloifęzeiowei yy i \’ czvsirrem znarzo> 
niu tego' yyyrazu i że iest. iedvnv‘m codnvm następ, 
cn słrnnriro czelisty Pahlo Casatsa. Technika Fccl, 
desy‘esro test tak zagndkoyya fnkdnirewŁya tak wv» 
Jatkov.a. że artysta ten iest obecnie sensaeya o 
Która ubieaaia sie naiwi.cksrc aacncce konc irtayye.

H E R M A N  JA ,-LCvVK £R  taior o światowei sła. 
wie. wvstaDi u ra s  yy sobotę 22 bm Niektóre Fate, 
gcrve biletów sa ittż rwczcrcene.

OLGA uESMGND. stvnna .rncerka w »stąpi u 
nas w przeieżuzie yv sobotę 21 btn yv Miejskim 
Teatrze im. J Słowackiego. 13iletv sa iuż do napy, 
cia w kasio dziennej teatru.

( . _ )  KAfcA K y Ł t . y y a ,  .  e L IC Y A N T  I PŁA SZC Z . 
N iejak i Tymoteusz Nosek zam, przy ul. Szerokiej 
2‘ kupił na stacyi w Grzegorzkach biiei Kolejowy 
do Kocmyrzoyya. Przez pomyłkę jednak yyydano mu 
zamiast biletu do Kocmyrzowa bilet do BicicśjT. 
Kiedy p. Nosek nie zauważywszy tej pomyłki j>, 
chał spokojnie do Kocmyrzowa, tuż za JBiończyca, 
ml zjayyił się konduktor, który zobaczywszy, u Nos, 
ka Lilet jedynie do Bieńczyc oddał go na stacyi w 
Kocmyrzoyyie w  ręce policyi. Pcnieyyaż Nosek nte 
m ial pieniędzy na zapłacenia kary, spisano z mm 
protokul i mimo że Nosek dawał yv zastaw swój 
zegarek, posterunkoyyy nazwiskiem Prl -k kazał mit 
iść ze sobą. Tymczasem yy drodze zabrał Pniak Nos, 
kowi płaszcz z \vojskoyvcgo moteryału o cywilnych 
guzikach, poezem poszkodownnc.no puścił. Płaszcza 
dotychczas Noskowi nje zwrócono.

( _ )  KRADZIEŻ u r ftZ E T Y . Pn ia S bm. skra łzio, 
no M ieczysławowi Bieniewskicm u wI,nściri.>'o'.vi 
dóbr w Stryszow ie uprząż z rkueipm n klowetu na 
konia, yrartośt i Kilkudzie^ceiu tysięcy marek

(__) ZGUBIONE. Iłóża Both zam, arzy. ul Out,
lowskiej 113 zgubiła dn.a 8 bm. złotą pleeirnę 
branzolotkę warteś'-. 23.000 mareś

( _ )  SŁ U Ż Ą C A  Z* O rZTFJK Ą. W  mieszkaniu in= 
żyniera Tad. Leszczyńskiego powtarzały się Już cd 
dłuższego czasu systematyczne krąfljc:’ '' ma‘ cfyi. 
bielizny, ofcuwia. yy.ktualów i gotowki na lącz-pą 
sum ę 300.000 marek. Policyn yv toku slcdtzwa nrc, 
sztowala służącą inżyniera F.wę Dudz k lat 23 rodem 
z Męciny (poyv. Limanowa), która przyznała się do 
kradzieży. Skradzione rzeczy oddawała swomu 
bratu przyrodniemu Józefowi W'ójc.koyvi lat. 2i 
bez zajęcia. Aresztowany Wójrik przyznał tsię. że 
rzeczy oddane sprzedawał na tandecie. Część skra= 
dzionych rzeczy zdołała polieya odebrać i zwrócić 
wiaścicieloyy i.

Fałszywy marszałek dworu i adiutant króla Belgii d e k c ru >  orderem ame­
rykańskiego jenerała. -  Na audyencyi u sułtana. -  Uwieziony i przeproszony.

Ben. Allanowi. Podczas swego pobytu w do­
wództwie wojsk amerykańskich pożyczy! sofcia 
znaczne kw«ty od ePccrów, potzem ociekł do 
Konstantynopola, gdzie  tyl przyjęty przez suł­
tana ze-wszelkimi honorami, przysługującymi 
wybitnym osobisto ściom. Pc kilkudn- owym po­
bycie cos teł zdemaskowany i pod strażą ods ia- 
wiony do kwatery wa-jsK m .rdzy&ojusznie ych 
w  Konstantynopolu, jd z ie  zddat ta* zręcznie 
sję obron ć, iż crienkcwie dowództwa przepr^- 
sili go  osobiści; za wyrządzoną mu krzywdę, 
w>puścili na wolną stopę. Obecnie ma on prze- 
b jw ać w Angli

( —)  Z ŻY W  CA donoszą: Dnia 1 bm. zmnrł nng’o 
w  Milówce p Rudolf J^mkn k erownik szkołv w  
Ujsołach koło Żywca. Zm arły jako człowiek m er. 
giczny i zdolny cieszył się powszechną sympatyą 
miejscowego ludu. Ł

..GLOS LO K A T O R SK I" W krótce joznoczofe w v. 
chodzić w  W arszaw ie nismn ot. . (Tl-s lokatorski" 
■mvdawariv przez centralę zrTS.-eń lokatorskich. 
„Głos lokatorski" będz.e poświęcony najbardziej 
palącym zagadnieniom środowisk mieiskirh i wy. 
powiadaniu wszelkiego ro ć z G " nogladów. W  dn. 
7 i 8 m aja br. odbędzie się w  W arszaw ie doroczoj 
zjazd zrzeszeń lokatorskich z .caełj Polski.

O B W IE S ZC ZE N IE  w  sprawie wywozu artykułów  
żywności. N a  podstawie uchwały Rady Ministrów  
z 30 marca br. W ojewództwo ogłasza, że wywóz ko. 
leją lub kołowe, wyprowadzenie lub wynoszenie 
po za granice Pańs‘wa zboża i jego p rzd  worów, 
bydła, świń. mięsa świeżego i jego przetworów, 
tłuszczów zwierzęcych, jaj. mleka i jego przerwa, 
rów  jo3t wzbroniony. Zakaz ten nie dotyczy irans. 
portów, zaopatrzonych pozwoleniami na wywóz, 

, wystawionemi najpóźniej 30 marca br. oraz prze, 
syłok transitów ych (-''chodzących z Rumun.i. v re» 
szcle transportów do Górnego Slnski. jeśli p rz iz ia ,  
czenie to jest wyraźnieAv odnnśnom pozwoleniu wy, 
wozowem uwidocznione. Dopuszczona do wy .cd/j 
Jest tylko reszta kontyngentu Jaj, ustalonego na 
miesiąc kwioc.eń br. Przekraczający ten zakaz te . 
(U  karani w  aroazo karuo.są luwęj na podstawie

W ?rzzawa. (Tel. wl.). Dzienniki belgijskie do­
noszą o aferze pewn.sgo Niemca Stephena, któ­
ry w r. 1919 dostał s ę do niewcli belgijskiej, 
yoc cm bezzwłocznie, po złożeniu tirom, zadał 
uwoln ony z cbozu jeńców, gdyż zdołał wmówić 
przedstaz iciclom wiadz belgijskich, iż pochodzi 
z okolicy Mahnedy. Gdy bj 1 na wolnej stopie, 
ów Niemiec przedstawiając się <a mtrrszalka 
dworu zamówił tileianloznle w biurze fotogra­
ficzni m armii belgijskiej 250 i oioe.ztj krala 
Altoita, które też otrzymał. Następnie zaopa­
trzył się w fa szywe dokumenty osobiste i jali® 
adjutant królewski dJręezył meaal wojenny do­
wódcy amerykańskich wojsk okupacyjnych

art. 25 ustawy „o zwalczaniu lichwy z 2 lipca 1920 
Dz. u. p Nr. G7, poz. 149.. przyczcirt towar n oź.e 
uledz konfiskacie. Obwieszczenie to obowiązuje na ­
tychmiast. W ojew oda: Gałecki,

i-. C tr

Mistrzostwo klasy t .
B. B. S, V — KTakkabl (K raków ) 5:2. W  Biel­

sku ruzegia e zostały zawody o mistrzostwo 
klasy A między tamtejszym klubem B. B. S. V. 
a Makknbi z Krakowa. Drużyna bielska odnio­
sła zavycię-siwo nad drużyną krakowską, uzy-ku 
jąc w mis.rzcwsiwro dw:t punkty i trzeoie miej- 
s.e.

Mistrzostwo klasy B.
\X Krakowie:
Korona— Olsza 2 1 (2:0).
Podgórze -Jutrzenka II. 1:1 (1:0).
Cr;tvJvu II — Wawel 2:0.
W  Bielsku:
B ia ła—Lipnik Hakoah 3:3.
sjkmklub Bi-.liU--Vciv.in f. Raserispielc 1:1. 

Zawody SdO»tjwe we Lwowie.
Lwów (teł. wł.). Pogoń Lwów— Pog fń st ryj sk a 

8:1 (7:0). W  p ierw sz. po łow ie  o g ro m n a  przew  aga  
Pogoni lwowskiej.

Pog:ń  I I— Eoclua II (o mistrztw/stwo klasy B) 
G:0 (4:0).

Czarm—Rewera 6:2 (1:0) (o mistraowstwo kla­
sy A).

Czurai 71—K. S. 8:2 (3:0).
Bieg na p i-c l aj L. K. S — PcgoA, urządzony na 

odtlcg ość, wywoiał wielkie zat- toresowanie w 
kolach sportowych lwowskich. Miarą zaintere­
sowania jest stcsunok wyso-kosyi cyfr so rtu ją ­
cych. z których wszyscy dobiegli do mety. Pitr- 
wszy pi-zybył kapiten Stea’J>a w czasie 12*31 S, 
diugi Bei.ciiowski (juniorów), Steczi.iów (Czar- 
i:i) l i '2  Bieg odbyto dokoła placu Cetnera.

Warszawa. WKS— \2S 1:1, Warszawianka— Ko, 
rona 5:0 Polonia— AZS 3:0. Korona— Lechia 

(Lw ów ) 1 0.
(— ; LnLlin—Brześć Łhowski; Rcprozeotacya 

Lublina bije Brześć Litewski w stosunku 3:1 
(0 : 1).

(— ) Spcrtkltib—Union ftżkOy. W  ubiegłą so­
botę wiedeński Spertklub w Prajizę gra z cze­
skim union Żiżkov, bijąc klub czeaki w stas-in- 
ku 2 1 (1:1).

Miliardy potskie za pomarańcze
Warszawa. (Tel. wł.). Według obliczeń kom­

petentnych dzienników import wzmógł s ę w 
ostain.m e.ąslw bardzo. Tak np. wzmogło się 
ogromni? w bitvącym sezonie sprowadzanie po­
marańcz, których sprowadzono za blizko i m i­
liardy marek polsk.ch.

—  o o o —

Ruch giełdowy.
GieiUa Krakowi xa z 10 kwie nia

‘Y .1 L .i <11.11 .Lł > »l
7—Ti.' -i—ŁB

III a a l l II 1 1 i i jłiu J ( Wtlci'
W aluty 1 riewiry ftt, III \Lmt, j luyuo
1'olaiy 5l-z;it‘(, O 4 (JO „70u 5j  -

n KćtPłiO. >000’— .7UU* - 35eO'— ..7, 0'— — •—
Franki uai.c. 4 r - : - o5j' - 300'— -^* —

beigijs n a r - 3SO — 335 — —
„ szyyd,y 75i. - 7 iU - 75o - 770 - —•_

Funty sdiertin 10.400 17.0U0 lO.kOO 1. )00 — * -
Jlaiai memiec 13' - 13 - 12 '- 13 - \m 12-s
worony ausu. -  4s -  51 -  48 -'51 —-49'j j

„ czeeko-.s, 7 2 - 74 72 5o 74 50 ,-* —
„ węgieis. 4'30 4‘b0 4 od 4 bO

Lei rumi.ńSKi 23 — 26 — 24 — 2o —
Liry wiusMc *J1 U‘ - 190 — 210' -

Akcye bankowo.
Bank tuzdmlai. I— V em 
hu nu Hipotoc^uy . . .
rtailK AiHtUpOŁ^Kl......
ZiemsKi Uuiik nredyt. , . 
rowsz^cuii) uuuk oieoyt. 
Akc. tła^s ZwiązK. i-Vil 
tir uk ż.em. h reow  E,ncui 
bauK wreu. w WuisuiWie

Akcyz ia .. nandi. i przem
P. i. ri. i— A  em..............
.Ehour- — Ł.J. Borkowski*
„ lu i^es"...........
„EonHt Uiou“ ................
G. łiunwig, Poznań . . . .
Zegiuga rom ..............
Zi-.iun.ewBaH—illem.
II. CcgieiSKi, Pozuun . . . 
Wurez. ruro w ozy i—II em. 
LeiuiObł"..........

„irzeDinitt" I— IV em.
(roui&k*...........
A u io in o io r......................
Poruaua-Cetn. Szczakowa 
GÓraa
ditilbU
iepejje I— I V .............  .
Poibku W a lla ...................
bioatr. b iarsza 1— UJ em
U m o « ..............................
Pezei................................
ilu.zcze  T rzeb in ia  . . . .
„m a ,ua* i — \ em ..........
Porcelana Cmieiow . . . . 
KaDi cuaru w Cuodorowie

wu.ula nial'now.i
zimuni. | IruiiZH*!\a |

OOP' — <00 —
ao0'— 85 j'—
87 ó'— 72u-—
3t0 — Q*0 —
3uO' - 4 0 0 -
tKAJ — <ui<- ■
6o0* - 700'-

3uOO'— 32uO'—

600*- 650'—

250 - 300 -
o5o'— 95 J*—

u25-- 37
30vX'— 8-Ou'—
.350*— 245J*—
.3 jo — 14p0' -

1750 — 185J*—
7ixr — 6p0'—

1100' — IzOj '—
tam —

ółOO* — OiOO'—
oOOO'— bpa'*—

tOuo'—
<lłUj'—

4200'- 5500 —
IO-0'— U O O -
i70o* — 4000 —
^8j0 — 3050 -

.90 J'— 3100-

800-850

6t5—620

280-— 
8óo—025

351 —  
6000-6 U 0  

240O-—

1800— 1825

6400-- 
58 M — 

U,3ó—2o60

2000—2030 

3000 -  2950

Milionówka pójdzie w górę
Warszawa. (Tel. wł.). różyczka p rrm itw a  t 

zw „m ilio n ó w ta" została już całkow icie w y . 
sprzedana, z poAodu czego w kolach fiu m su w ych  
panuje przekonane, że kurs giełd iw y m il onów- 
k l w kióLkuu czasie znaozAie się podniesie.

Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. W a l ilv: 
Doiary stanów  ż,icilnoczonv:h trans. 3330 3S15 -S30 
sprzedaż is60 kupno 3810. Czeki. Uuańsk trans. 12'50 
sprzedaż 12 ,’5 kuLno 12*35. LM eia tranb. 322 32-1 i 
pot. 32*. sprzedaż 320 kupno 322 Berlin trans 1265 
12*50 12*35 sprzedaż 12‘T3 kupno 1235 l.ondvn trans 
ItBuo 1 ,’UjO U j2 j  sorzeuaz 1702T kuppo 10825. Now v  

, Jtrk trans 3o,li spizeuaz 3j5f' kupno 3810 l ’arvż  
t"ar.i. 355 352 353 sprzedaż 355 kupno 351 l'"acra 
trans. Ti i pół. Szwaicarva tians. T53 761 aprzdiż ? jj  
„uuno ,11 W ieaen  t-ans. 50 i pół 50 sprzedaż 50 
kupno iu. Rrobńse doiary trans nienoiowane. sprze, 
daz 3830 kupno 3790.

Wiedeń ( l ’A i )  Berlin 25*70. Budapeszt 9-37. Lon, 
dyn 33250 Medvola, 41270. Nowy oJrk 768150 Pa, 
rvż 707*80. 1’raea 15227 i poi. W arszaw a 193 i poi. 
2 05 i poi Zurych 1 i03 75.

Zurych (I»A T ) Ben.n  170. HoIandva 105. Now y  
Jork 514. Lord>n  22 71. Paryż 47*30 Mdyolan 27*73, 
Bruksela 43‘03. KopenTiaira 100. Sztokholm 134 i pól 
ChrystyanKi 2.) i pół. Madryt 130. Buenos Ayres 1G*2 
Praaa  10'05 Judaucszt o00 Zagrzeb 1*58 W a/sza, 
w a  013. W iedń 0*05.00. Korona ausiryacka stc-m, 
Dloyyana 0 07.
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Slubw aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Vazya r  Dz:edoszyckiob Komorowska,

Zwróciłam wprawdzie uwagę Wilhelm vwi na
to, ze znacznie prz-domną już wyśpiewywał 
ówięty Franciszek z Assjżu hymny pochwalne 
dla brata naszego, słoin-a A le io.varzysz mój 
iue przyznał się mimo tego do klęski.

— Poczciwy święty Franciszek z Assyżu. —  
rzekł, —  wychwalai nie tylko „Brata s iń ca , 
bo piękry jest i proomerusjący1', ale utnawac u- 
miał także i zasługi „Siostry w o iv “ , dlategj, że 
bj~wa pożyteczną, Łkl-omną, v ai t-ościową 1 czy-

Przyjaciel mój jest uparty! Więc przerwałam 
dyskusyę i wzruszyłam ramionami. rz iiaijąc 
niechętne spojrzę:..e ku ratuszowi, k iór.go fron- 
ton równie mi się wydał gderliwy i niechętny, 
jak oblicze człowieka, który mu zakłóca s. ukój.

Wtęc oglądałam budowle, czyi’ , chcąc byc do 
kładną, w  ;trze budowli i zawartości ich a ni 
grly fasadę, ani zewnętrz j  jej powierzchnię... 
Szybko wyskakiwałam z powozu, przy pomocy 
Kcrjcau, biegłam co sił, pud ictlironą pnuiso-le, 
1  którego woda splyr-ała strumieniami i co go 
towarzysz mój trzymał nad :noję głowę w po l a ­

łam, jak bomba, ze spuszczoną głową, pod ja- 
Kiś portal z cegieł lub kamieni nie dopatrzyw­

szy się wcale , czy się znajduję w kościele ja­
kimś, ratuszu lub muzeum.

Gdyśmy jechali z jedn-gó miejsca na drugie, 
wymieniał Kerjeau kolejn0 to wszystko, ra co 
należało popatrzeć, \.ięc jakąś oryginalnie krę­
coną uliczkę, ładny dumek o załamanvch d r « -  
kacn. okno, wykwintnie rzez.mone. zabawny sze­
reg małych wieżyczek, przypominających dzie­
cinne zabawki, wyludni.-ny zaułek, przez kióry 
przechodzi staruszka w charakterystycznej rr .n 
tyli z kapiszonem... Słuchałam śliowyith archai­
cznych nftizw; więc ulica Ynciczek, ulica Ślep* 
go Osia. ulica Miodowa, ulies Różańcowa... Lecz 
nie miałam nawet ochoty się patrzeć, udiwa- 
łd.n jfduak. że widzę wszystko.), W  ten spooób 
poznałam ka odrę. ratusz, pałac sprawiedliwo­
ści. kaplicę Przenajświętszej K,rwi, muz»um sta­
rożytnych obrazów.., i niejedno zap-ewre jeszcze.

Lecz wcale nie mam cchcay rozciągać się nad 
opowiadaniem tej wędrówki, pełnej zawodów. 
Wszystkie wspomnienia mieszały się w mym u 
mysie i pozo ,awiam je w nieładzie, tak, jak go 
spody ni, co złożyła u szafie stos najęła" crod- 
nitjszych przed.nuiów i która mówi: „Poukła­
dam je kiedyirudziej".

Od czasu do czasu tylko odłącza się od cało­
ści pojedynczy jakiś obra? lub refleks jakiegoś 
obrazu. W  tej chwili naprzj kład widzę przed 
oczyma alabastrowy pomnik Jana Caro^delet. 
biskupa z Palermo, w katedrze Zbawiciela. Pra­
łat ten leży, w episkopat e przyodziany sza.ly, 
na łożu z czarnego marmuru, ale po-za jego robi 
wrażenie, że on n,e śpi, tylko rozmyśla. Gładka 
i ciepła przejrzy^ość alabastru o różowo złoci­
stym odcieniu, z.daje się drżeć i pulsować ży­ I

ciem srrzeaó! en  1 jakDy bardzo wzniosłem... 
Całe dzieło to wspaniałe jest i pełne dziwnej, 
wzruszającej duchowości. Jama jej jednak nie 
spostrzegłam i n-ie szukałam jrj bynajmniej.

Kerjeau zwrócił moją nań uwagę i pojęłam 
wielką piękność pomnika, który głębsze na mnie 
wywarł wrażenie od grobowca z? złoconego mo­
siądze w kościele Panny Maryi i cd słownych, 
wspaniałych z powodu kosztownych ozdób, po­
sągów Karola śmi dego i Maryi Bui guńskicj.

1 wspominam także. — co stanowi nowy do­
wód tego jaki nieiaj panuje w szafie mojej pa- 
mieci, — starą siedzibę p4nów na zamku Gru- 
tus, w której stanęłam jak wryta, pomimo tego, 
że się nie pozbyłam bynajmniej niezadowoleni* 
•z powodu sloty, przed najcudowniejszemu ko­
ronkami, jakie kiedykolwiek w życiu widziałam. 
I nic dziwnego... gdyż miałam przed s ,bą kole- 
kcyę światowej sławy, całe dzieje kcrnnki, po­
cząwszy od jej Ttajrymnywitiejszyeh, niezręcz­
nych o-rób, a skon czy ,vszy a najwirtini :1 *ycli 
arcydziełach, istnych cudach roboty klocków i 
igły. Wyobraźnia moja, zarówno j*k  moje ko­
biece upodobanie były pod urckicm tych czaro, 
dwiejskich wyrobów ludzki.li rąk. Bo cóż moza 
być więcej porywającego, jak piękna, stara ko­
ronka, o  której się słyszy takie cótre-łen.e: „Ten 
kołnierz, ści&gu Bincha, tak cieniućn y i tak 
przfjrztsty. to żmudna praca nioznanej artyst­
ki. która wskutek nipj, wedle trurlycyi. ‘-‘rrcila 
wzrek... Nosiła go przed trzcina wiefcam. księż­
niczka xr*.„

(Ciąg dalszy nastąpi).

« waśnienia. poiaa,
v jpruwacn o ł̂osznn ■.u*
a tin irt ‘•ezo lu tiiie  *  id im - 
biBtracyi kruków. Duna- 
:ewdk:p<;o 7. J ele fo i 2502.

OGŁOSZENIA Adiiimteya otwarta
od god z in y  ił— 1 w po łu ­
dn ie  i od  g o d iin y  4— 7

wieczorem.

0 Q < O * k * i v o  Wiersz mdimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 25. -  Jł ład iaoel*rvczny Mk J;i — Drobne j d  wy ,tu  Mk 2u —  Matrymonialne I korespondeneya prvw. Mk 30 
Nzoesnne Mk 65.— Nekicl-igi mk 40. — Komunikaty po kronice Mk*kO. — Ciłosy pub Iczne i dzUt ekonomiczny Mk SD. -  Na 1-(tej (tronie lub przeu tekstem 15J — Ogłoszenia przed 
tekstem na 2-ej .ub 3 eJ stronie Mk 120. —  Ogłoszenia zagran iczne 5tA/ drożej. Załączniki .irr/jmuje się wedle umowy. Wszelkie Komunikaty naleZy nadsyuc w p r o s t  do Adimnislracyf

.Jońca  K rakowa .ega*  Komuniknów -rzesłanych Kedancyi uwzględniać się n l a  b q d s > a .

NAJSTARSZA
KRAKOWSKA PAROWA FABRYKA

W  O D EK i  LU K IE R Ó W
JOZEFA KULCZYŃSKIEGO

w Krakowie, ui. F ory. ńska 55.
p o  g t u n to w n e m  o d n o w ie n iu  i z re m o n to w a n iu  poieca swoje przedwojenna] Jskolcl

mrZN A K O M IT E  WÓDKI i L IK IE R Y . 'w *  
OKAZJAI Na Św ąta po cenach fabrycznych. OKAZJA]

O  d e b r c c i  p r o s im y  p r z e k o n a ć » s i ą

w Probierni fabrycznej w Kranówie przy ul. FiotyarisKie] E5.
Sprzedaż detaliczna w sklepie fabrycznym. 

Sprzedaż hurtowna na prowincyę:

Dom handl.-przemysfowy IGNACY MUSIAŁKOWSKI
Kraków, Rynek g łów n y  34. 9099

f >Wulkanizator< ^
f  G U M  A U T O M O B IL O W Y C H , M O TO - 

C Y a L O W Y C H , r o w e r o w y c h  
o r a z  w s z e lk i c h  r o b ó t  w z a k r e s  w c h u o zą e y c h ,  

W yk o n a n ie  so lid n e . 8955

P1CTR BAWOLIK
K r s N o w i  S m o te liS A  z 4 ,  ofic.

Szlachectwo Herby
w ystunan ie  d o w o d o w ,  
ryaunKi — g e n e a lo g ie

„Hero!d“f Kraków, Szlak 4, III p.
o d  2%-4'/,.

Pitny telegram d o  Partl

KAPELUSZE DAMSKIE
i na obecny sezon pu.eca po umiarkowaa. cenach

S. Sadowska 8972

w  Krakowie, ui. w o d n a  nr. 111, I. p.

Przyjmuje również kapelusze do przeróbki.

<C!A  L A « e % .
KRAKÓW. G R O D Z K A

33*9(5K3SS©®CS6SCSGS£5^K£5: < ~

i Pierwszorzędna
e le k t r y c z n o - m o t o r o w a

P I E K A R N I A

9191

Tylko 1 tydzień p rze d św ią len n y  1
n l n , . . i , n „ |  Gramolony be* tuoy Biłno-dżwięw- 
I l l I Y I  U d u  i ne za e nę 17.500 Mk. Płyty w yiiei- 

. Kim w;, boi/e. H iriuouie ręczne, u^i-
iio, siinyycti i Mjzeikie ju/yboiy. 9016

Leopold Huttrer. K raków , G rodzka 4 3.

*9
j k Kraków, Zwierzyniecka 10

«
p rzy jm u je 

w sze lk ie  zam ów ien ia  na św ia ta  

w yp  ek a  ąc p irc?.ywo 

na m a ile  > m leku. oisą
■v

1 'SlSć^S
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DROBNE OGŁOSZENIA

Baczna 6 kuśnieizel Sw ie  y  
trans./ort inr > uuiliuuwyih 

B Rinar.vbroun i FiDdeilm nad 
*4edt oraz tiry«e l ia  żótt-i do 
nabyciu w Magazyn.•  hut r d i-  
lasł.wa Arn-kidgu. 
plac Szsiap ń^ki z. 8 ^9

Z itmniakl jadalne i nasienne 
l-ier Aszej ja -oś i spr<.euBje 

w agon ow o  .M c im a '  s>|)óf..n 
d la handiu i i r e m y s .u  ze 
W schodem L ^ ó w ,  /yulihie- 
wiezu 24. Te ie .on :  ’i3b. ie le- 
grani Me.ma Lwów . 9.64

TARTAK kompletny d w u ga -1 
i r o * y  z IoaOiiio ilu 1 SŁ0 

n ą  (wsz>s ik ie  ninszyiiy p ra - ’ 
w io  nowe) uo przt nn sn u a . ' 
KbCUŁ parowy G a ju w a ja  35 
Ultr. pow. ogrzewalnej, tj‘ /c 
atm ciśn Lu.>U‘MUoIl^ 45vU 
P  S. laor.  Joelu & Solin, 
dwuey lindrową kundenzucyą 
HEBLARKĘ (D fctcui 4Uo m-m 
szer lbd  m/ra w js .  fabr.

B lumwe s.iizeJu tan o | 
PomorsKu Blu a Kimiłowo-Han-j 
clcaa, azero.a 37, lu un. tal. i 
144. 9103

Okazyjnie do sprzedania > 
Uatzina do pi arna, zlotv ze- 
gares  damski z ładę., a^nra- 
fotograt czny i tnown ng. 0- 
glądnąc można w skl pie  Ja< bf 

czyka. Długu 14. 9137

t B a c m o tł l
Oo ssrzaoama nu K i jnw n ch  i 
w  Poznaiishiem Ido gospo­
darstw od S do 3b0 mórg. 
Foiwai ki od 350 do 60 b m ó ig  
U. niemieeKich iąK) ziemia w 
uyi-ok-ei ku.turze, l ogniy, 
i v w y  i n.artwy inweuiarz. 
Ukar.jne  tdlw.rk p i z e s z o  ty- 
s.iic morg w tem 4oO mórg 
łąki, buuynki m u r o w a n e ,  
dw ór  o 1U pokojach ogtóa 
o s o c o w y  20 mórg busao *o- 
ei i dużego m asta, ż j w y  i 

martwy i n * e u a r z  nndkom- 
pietny, ceua około 40,000 UbO 
minek. b9o8
unazjima Mrgtiyn mebli nu 
s.rz.udaż z p^uouu stosun­
ków tumilijnych poluczoity z 
stołu n n i d *  u-piętiuwj| sa ­
ni len cą mu.owoną. w  cen­
trum miastu, inaga/.yn z d *  it- 
mu w .e lkń m . wyśiawnem i 
t knami, z wie lk im zapasem 
mebli , eenu razem okuto 6 
m il ionów  maren. Donty nan- 
Q o w e  i p izemystowe. iiotele, 
iti lyny putowe. lubryki. go- 
ścmcj.  w i l ie  »TÓzneiuneprzed- 
siębioistwu liaud.owe i prze- 
iuy.- io*e. Ty lko  dla i ow. ż- 
ny cb refiektuiiiów. Frzeszcze- 
gu się przed agentami na 

dworcach 8981 
Biuro pekrednicza w aprzpuaz/ 

nuj^t.uw rt. uuz iM  Skl, 
ncwiutnaw i r . ś w  Mikuła a 30.

JÓZcf
Na razie brak gotówki dla 

adwokata. O le jeat więk-za 
suma do zasposOjeniu wi< r iy-  
cieli byłby ( ow ró t  możliwy, 
/ona b } ł a c  ężkoctiOra.Spue- 
damnt turtepian, aby zapłacić 
m rki u em. 9192

UU calach  Jedynie tow arzysk en
I " »  pra *nę poznać męższyznę 
: m locego. inteligent .ego. Je­
stem młoda, zan o !na, o buj­
nej lU i . t e z y i ,  lubię p rzy iodę  

j i  wu>senne g fa c e ry  Zg.osie- 
nin z letograt ą do Ad  nin. 
.Gońca  Kruk. pod _ h d * , *

D tn k  rhrotewy, Kraków. Ry- 
Ł ł  ues g.. 8 poszu >u,e chło 
ca do pusta ri. 9197 1

7 g u b .o n o  t\mczasowe za 
”  śwuiocztnio  wo jskowe na 
nazwisko Oiocl io i ,  Kr ków, 
A r  abska le ,  s tóre  uniewa­
żniam. 9.01

j Cpólnika
> *  c h a ra  i

nieposzlakowanego 
charakteru Foiako, nai 

| chętniej otueru z demob. 
I z  kapitałem półtora do 3 mi­
l i o n ó w  v.kp. i ewenr. ze 
j współpraca postukuje  się dlu 
i puważnej inst>tuC\i haudlo- 
1 we;. Zgioszenia ,V crd a  Stt- 
l l o *  Sambor. 9140

>u t .ueusina u-u o uuze, 
*■* stująco. W.adoui. w Adin. 
„Gcncu kras*.

Cemcdziainagc drzewerytnłka
(pracowuiKii rzeźb z d r z t -  

wa) j irzyjmie naly. luniast Fa- 
tiryka mebli J. 8krz.vanes, 
Cieszyn- 9„89

M A S Z Y N Y  D O  W Y R O B Ó W  
p i  a a c h ó w e k  c e m e n t o w y c h  

i wszelkich furm do be tm ów
wyrabia znana od lat fabryka 8953

I. S ta szk a
J  w Skoczowie (Śląsk ciesz ).

0
0
0
D

0

1

Polecamy wszystkim swoje w yroby:

non. i i i i e i i ,
wydtsiy-
liiiim

(40%  czystego cukru)

Dla konsumów i zrzeszeń po csnach fabrycznych 

1 l o i f r r n lis):
9 9

Zjedd. Fabryki przet # o r ó h wyskok,  i o yocow. S.  i .
Tti.3144 W  K R A K O W I E - P O D G  J U Z U  t . i .3144
Ze wzg lędn  na ruch przedświąteczny prosimy o zamówienia do 15 b. m.

Reklama dźwignią handiu!

POLSKI BANK HANDLOWO-PRZEMYSłOWY
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  K R A K O W IE

założony staraniem i kapitałem

WYCHODŹCTWA PCI.SKIEGO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ

Eanitał akcyjny 300,000.000
Zakład g łó w n y  w  K ra k o W e , u l. W f i ln a  L. 12. 
O d d z i a ł  w  W a rs z a w ie , u lica  N iO d s w a  L. 12.

Załatw a w szelk ie czynnołc. b nkowe t przyjm uje wkładki na ks-afteczki ł eprocantowu/% je i
7% tocznie o j  wkładek, pł.tnycn za reetnem wypowiedzeń em,
fc “o » .  ,  ,  .  poi/ocznem wypowiedzeń e n ,
b*> • • .  1. ,  Kwa. t.t nem wy,jo wiedzeniem
**, % „ ,  „ ,  . |«dnom B j ąeziitm wypow.e jzonlem.
4% ,  ,  ,  ,  ,  t . n t o e j  c h . i i i .

i i i f  i IhirtliAT i m h f  ihdkAA

Z okazy] Wielkanocnych Świąt:
Pijże „Wason" przed kiełbasą, 
Po kiełbasie napijwa się.

N adzw yczaj korzystne kupno —  w  dowolnej ilości —  prze- 
w ybornych, zdrowotnych

w ódek, n a le w e k  ow ocow ych, rum ów
383 (rumy już od 1000 Mk za litr) 9i6S

w sklepie fabrycznym I Probierni
Parowei fabryki wódek ROM ANA M ABCZYŃ SKIEG C
„R oU sszka '', T rakt Warszawski za rogatkę, Telefon nr. 580.

Redak tor  odpowiedzialny:  L u d w ik  Groiiuś- Drukarnia Ludowa w Krakowie.


